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Katastrofa Niemiec przybrała 
ruetniary .liezw ykle. Dolar przekro­
czył w  Berlinie cenę 200.000 mit. n. j 
i zbliża się szybko do now ego „Tiul- . 
simidtr, który będzie wynosił już 1
ćwierć miliona. Jest to. tylko ze­
wnętrzny wskaźnik zupełnego u- 
padku pań i twa i społeczeństw a nie- 
Tiibekicgo. Doza nirn kryją sic tak ta 
mnie; znane — zupełne opanowanie 
Przemysłu przez kilku rekinów w  
rodzaju btinnesa. jacy przez Cuna 
mają w 'swych rękach także władzę 
polityczną i zupełny rozpad społe­
czeństwa. w  ktorem dwa obozy tt- 
ruiaiy w ykorzystać obecną sytuację: 
n to obóz komunistyczny i reakcyj­
no- i ta cionaiw t yczn y . Możuah y śmia­
ło powiedzieć, że podobnego faktu 
Zupełnego ro.-Jkłacm wielkiego narodu 
nic ua potykamy w  dziejach wr>pól- 
czesuc’1 Er ropy. gdyby nie to, że 
Rusią sowiecka kdątźyłą już „wziąć 
i  Ł rcu -e iić  Niemcy i to zmienia na­
szą skalę oceny. , . .

T ylko płytko i tendencyjnie ujmu­
jący problemy polityczne m ężowie 
stanu w  rod za. u Lloyda Qeorge'a 
mogą twierdzić, że ten stan został 
w yw ołany przez ,,im<perjalistyezua“ 
politykę francuską nacf Renem. P rzy ­
czyny. łożą w  społeczeństw ie nie- 
rriećkiem, które pragnęło swoją lek­
komyślną grą „va banąue'’ w  srpra- 
wacit ekonomiczuydt uchylić zobo­
wiązania, w ypływ ające z traktatu 
wersalskiego. Jednak dla Francji 
katastrofa niemiecka stanowi proces 
bardzo niebezpieczny. Rząd francu­
ski wraz z calem społeczeństwem  
■przyszłość m ocarstw ow ą — F ra n c i’ 
bohaterskiej,' aJo 'wyczerpane' przez 
w ojnę — oparł na realizacji postula­
tów traktatu wersalskiego. Nawet 
Lloyd Georg© przed kilku dniami 
przyznał, żc  ow e postulaty są ak­
tem sprawiedliwości. W szystkie .dro­
gi pokojowe do uzyskania w ierzy­
telności francuskich zawiodły. Fran­
cja od pół roku prowadzi celem  
realizacji traktatu akcję czynną, o- 
partą na sile zbrojnej. Cały naród 
francuski zaangażował się w ic 
akcję. Jednak w obec rozkładu go­
spodarczego Niamiec zadania frn .1- 

ccuskie. polegające na pokojowem  
/■orgamzowaniu i ujęciu we własne 
ie.ee produkcji przem ysłowej na te-

Któriach nadreńskteh sfaja się coraz 
rdtriei utrudnione.
Obserwrfjjemy osobliwe zjawi­

sko Ł dwa wielkie narody europej­
skie tak zaplątały sie w trudny pro­
blem pobtyczny. że absolutnie nie 
maga znaleźć wyjścia. W  tej sy ­
tuacji zabrał g łos niespodziewanie 
Ojciec św ię ty  P ius XI. 0 \v  sternik 
nav/y Piotrowcj. działający w  naj­
trudniejsze; możliwie dla g łow y Ko­
ścioła sytuacji pod groza proroctw 
śwl 'MaładHasza, gro iaw eb  zagładą

Historyczno mowo Piłsisdsltiego.
Przejęcie pożegnalne na cześć  m a rsza łk a  Piłsudskiego, —  
Mowa TTlarsz łka. — Rola P iłsudskiego w życiu współczesnej  
Polski, — Ciężkie oskarż:nia pod adresem nieprzyjaciół poli­

tycznych. — Wolny wśród wolnych.
(Telegram „Gazety Lwowskiej").

W arszaw a, 4. lipca.
W czoraj w sali malinowej w  Ho­

telu Bristol odbyło się przyjęcie na 
cześć ustępującego z wojska mar­
szałka Piłsudskiego, w którcm w zię­
ło udział wjele osób ze świata poli­
tycznego. artystycznego i naukowe­
go. Przem awiali pp.: Anusz. redak­
tor Kołaczkowski. Mo rac ze ws ki, 
prof. Michałowicz i senator Lima­
nowski. Marsz. Piłsudski w ygłosił 
dłuższe przemówienie, pełne gory­
czy i ciężkich oskarżeń w stosunku 
do sw ych przeciwników politycz­
nych. Piłsudski da! zarys swej dyk­
tatury. poczynając od pow rotu z Ma­
gdeburga. W dalszym ciągu skarżył 
sie, że w yniesiony na najwyższe sta­
nowisko stał s ię  „ccłetn najpotwor­
niejszych insynuacji i opluwania 
przez karła, wym yślającego niesły­
chane hisłorje". Oskarżano go mię­
dzy i mieni i o to, że ukradł insygnia 
królewskie, a jako naczelny wódz 
hyl zdrajcą. Piłsudski ośw iadczył 
dalej, że żadna śmiałość nie może 
sięgnąć po te laury wojskowe, któ­
rymi okrył całą Polskę. W reszcie — 
mówił Marszałek — nieprzyjaciele 
jego chcieli szukać krwi i zamordo­
wali pierwszego Prezydenta Rze­
czypospolite! — Narutowicza. U f f  

*
Na-sń- korespondent ■warszawski 

IM) komunikuje nam o przetnówic- 
r.i: Marsz. Piłsudskiego dodatkowe 
chara.kterys.ty czne szczeg ó ły :

mówił, jak został faktycznie dykta­
torem Polski po powrocie z Magde­
burga i jak obdarzony morataem za­
ufaniem całego narodu wybrany zo­
stał przez Sejm Ustaw odaw czy Na­
czelnikiem Państwa. W  głęboko uję- 
tom i wspaniale rozwiniętym prze­
mówieniu wyjawił sens moralny i 
znaczenie tych faktów'. Wielkiej go­
ryczy i oburzenia pełne były  słow a  
Piłsudskiego dotyczące sposobu, w  
jaki go później zwalczali jego prze* 
ciwnicy, wyzyskując w szelkie naj­
ohydniejsze i najobrzydliwsze środki 
dla zaszkodzenia tcu f dla zw alcza­
nia go. Niechęcią do pracy z tymi, 
k tórzy  go szkalowali I obrzucali bło­
tem, tłumaczy! Piłsudski sw e ustą­
pienie z wojska. Nic mogąc być w  o- 
beem-ch warunkach żołnierzem w y­
chodzi na odpoczynek, aby odetchnąć 
wolnem powietrzem i żyć m  równi 
z innymi wolnymi obywatelami.

Przem ówienie Piłsudskiego, któ­
rego mvśłi .głębokich, trafnych spo­
strzeżeń i wspaniałych określeń nic 
jest w  stanic oddać pobieżno stresz­
czenie, sprawiło bardzo włełkie wra­
żenie. Mowa Piłsudskiego stanowić 
beJzie niewątpliwie dokument histo­
ryczny wielkiej wagi, a obecnie jes: 
już doniosłem zdarzeniem połśtyez- 
nem.

U  miłej (pogawędce czas upłynął 
do późnej nocy. Uczestnicy rozcho­
dzili się pod urokiem, który płynął

Zasady polityczne, przyjęte przez 
Ojca św ., opierają się na etyce ka­
tolickiej i ujmują zagadnienie z
punktu widzenia ■ stosunków między 
dłużnikiem a wierzycielem . Dlatego 
Pius XI. podkreśla również obo­
wiązki dłużniku i słuszne, acz „nieco 
przykre’’ gwągatkcyinc prawa wie­
rzyciela. W podobny sposób ujmują 
problem Anglicy, wychodząc z  za ło­
żeń moralności kupieckiej, tak w y­
soko stojącej w społeczeństwach  
anglosaskich.

B yłoby to słuszne, gdyby można 
•było mieć gwarancie pozytywnej 
współpracy Niemiec dla rozwiąza­
niu problemu. Ale katastrofa niemie­
cka z godziny na godzinę zwiększa  
sw e rozmiar.'. Ani otoczenie Stimię­
su. którego muy.słowość i tendencje 
są dostatecznie /nunc. ani zrewoiu- 
cjomzowane masy proletariatu, ani 
też organizujący się gorączkowo dc 
wałki przeciw ko wszystkiemu i 
wszelka bronią obóz nacjonalistycz­
ny nic stanowią czynnika, na któ­
rym meżnaby sie w  Niemczech 
oprzeć, I dlatego Francji nic pozo­
staje nic innego, jak ?, najwyższem  
poświeceniem kontynuować dalci* 
akcje bezpośrednią'w- Zagłębiu Rult- 
ry. Enuncjacja Ojca t>w. nic wska-' 
żuje nowej drogi, ua której możnaby 
rozwiązać urobić” ' ro.oaracji.

Krzewski.

W mo wie swej. wygłoszonej aa , ze  s łów  wielkiego Polaka, w  prze­
konaniu, żc przerwa Jego w  pracy 
na naczelnych stanowiskach w P ol­
sce trwać będzie niedługo.

ci tedzie wydanym  na cześć Marsz. 
Piłsudskiego zam oczył Marszałek ną 
w stę p ie , że pierwszy raz przemawia 
jako człowiek zupełni© wolny. Dej ej

I

ludzkości i tak dziwnie aktualnych 
we współczesnej epoce rewolocyj- 

.nej — -znajduje się w  szczegóhiie 
drażliwym położeniu, gdy chodzi o 
ten problem tak dalece żyw otny dla 
katolików niemieckich, zarówno jak 
• francuskich, problem. który' tak 
trudno ująć z punktu widzenia bez­
stronnego i historycznego.

W ystąpienie Piusa XI. w y w o ła ­
ło w,c Franco ogromny niepokoi, 
subtelni Francuzi wyczuli w enun­
cjacji papiesJder — ubranej w tor mc 
listu do kardynała Gaspari’exo, żo 
papież popiera punkt widzenia an­
gielski, tta który rząd Cuna corąz 
bardziej skłonny jest się zgodzić. Ten 
punkt widzenia streszcza się w pod­
daniu sporu rerparacyjnego pod arbi­
traż czynnika neutralnego.

„Jeżeli dłutżnik da istotny dowód 
dobrej woli etc. i powoła się rta bez­
stronny sad w sprawie granic moż­

ności płatniczych1* — to należyprzys 
jąć iego propoaycjęć Zaś żądanie te ­
go. „czegoby dłużnik ttie mógł dać 
bez zupełnego wyczerpania swoich 
zasobów" oraz s iły  produkcyjnej -by­
łoby niesłuszne". Oto konkluzje Piu­
sa XI,

Konflikt nrędzy P rrzyd rn B n  
WojEiechowskim a Fzadtm.

ITeiefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 4. lipca.
(M l W  koła ch sejmowych opo­

wiadaj,T. że na tle projektu ustaw , o 
organizacji naczelnych władz woj­
skowych, który to proiekt p rzyczy­
nił się bezpośrednio do ustąpienia 
Józefa Piłsudskiego ze  stanowiska 
przewodniczącego ścisłej Rady w o­
jennej, powstał także konflikt mię­
dzy Prezydentem W ojciechowskim  
a Rządem. Prezydent Rzeczypospo­
litej jest podobno przeciwny opraco­
wanemu projektowo o organizacji na­
czelnych władz wojskowych.

źnie
lasów. — Sprzedaż lasów firrrom im erfk ,  ńskim, —  

N j odchpdnem : rabunek.
(Telegram wUsny

Pre.szburg, l  lipca.
W ostatnim czasie daje %;ę za­

uw ażyć na S łow aczyźnie wzmożona 
rabunkowa gospodarka Czechów. 
Przedsiębiorstwa czeskie wycinają 
m asowo lasy i w yw ożą drzewo zn 
gi anice Ponadto Czesi odstępują

„Gazety Lwowsk.*),

wielkie połacie lasów słowackie* 
firmom amerykańskim i to na wa 
runkach hardzo ustępliwych. Znaw­
cy stosunków miejscowych twierdzą 
że Czesi, Ucząc sie z możliwością u- 
trace-nia Słowacz.yzny. staraia sie 
/łu p ić  ia g o s |u u l;irc /o .
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Grupy organizacyjne i piany emigracji rosyjsk ej. —  Rola TTli- 
:o hja Mikołaje«icza. - -  Akcja g;up wojskowych na Gsilipoli. —  

Zsposiedż zjazdu emigracji. —  Czujnoś: sowie ów. —  Oświad­
czenie Wrangl".

(Korespondencja wfasna ..Gazety Lw.“).
Belgrad, 1. lipca. w zyw ał ich być gotowym i do po­

r o d u  na Rosję. Pochód ten, jak gło­
sił gen. Kutenow. zaaranżuje w. ks..

Marszalek Pitadslii a p t r a ł  
5zept»cM.

/Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 4. bper. 

Okazuje się. że pogłoski o zatar- 
między Marsz. Piłsudskim a geo. 

Szeptyckim nie odpowiadają istot­
nemu stanowi r /eczy . Chodziło tyl­
ko o różnicę zdań. którą obecnie na 
leż.v uważać za zupełnie wyjaśniona.

Z Rady Ministrów.
Rada Ministrów aprobuje linię polityki 
z.afer. Ministra Seydy. — Minister Kięr- 
.llk o polityce wewnętrznej, — Walk: 

z drożyzna 
(Telegram „Gazety Lwowskiej").

W arszawa, 4. lipca. 
Rada Ministrów odbyta szczegółową 

drskusi *  nad referatem u polityce za­
granicznej. wygtoszciiyin w pmiiPtizki- 
łek przez Ministra Seydę. Dyskusja w y­
kazała zgodność poglądu Rady Mini­
strów- na zasadnicza linję polityki za­
graniczne) i na aktualne zagadnienia le­
żące w jej zakresie i zakończyła się 
przyjęciem przez lMfcę Ministrów- do 
wiadomości referatu .Ministra soraw  -a- 
granieziiyeh.

W dalszym ciągu zebrania Minister 
Kiernik wygłosił wyjzerpiiiacy referat 
o zadaniach poRtyki wewnętrznej Pań­
stwa. nakreślając progragi najliliższei 
działalność' Rządu w kierunku uporzad- 
kow ania administracji, uregulowania u- 
staw c.dawczego praw samorządowych i 
ustalenia linii pfBt.ytziio-rządowej w 
'■ jerunku walki z drożyzną.

  —o  . . .

Z Komisji smackich.
Projekt ustawy o wynalazkach. — M'e- 
tnorjał m. Łodzi w sprawie wyższej 

uczelni.
(Telegram „Oazety Lwowskiej*).

Warszawa, 4. lipca. 
Komisja: gospodarstwa społecznego

przyjęta projekt ustawy o zakładaniu fi- 
lji przez swrązki zawodowe na terenie 
działania austriackiej ustaw y : stow a­
rzyszeniach. Projekt ustaw y o wynalaz­
kach postanowiono rozpatrzyć wspólnie 
z komisją prawniczą.

Komisja o jw p o -* * ^  i kulturalna roz­
patryw ała metnorjał obywateli miastu 
Lodzi w sprawie utworzenia w tern 
"nieście wyższej uczelni. Postanowiono 
zwrócić się do Rządu z prośbą o zwoła­
nie specjalnej konferencji przedstawi­
cieli św iata naukowego dla wyrażenia 
opinji w tej sprawie.

   o-----------■ S .

V śród rosyjskiej emigracji, roz­
rzuconej po całej Furopie. panuje 
obecnie silne wrźenie. Wedle ..Ru- 

już dawno utworzyła się organi­
zacyjna grupa, mająca na celu zjed­
noczenie całej emigracji. Nowy ruch

wedle oświadczeń jego przywód­
ców — nic ma na celu narzucenia 
rosyjskiemu narodowi żadnych form 
rządu z zewnątrz. Jego zadaniem by­
łoby jedynie: „obalenie siłą bolsze­
wików, usuniecie w Rosji anarchii 
i doprowadzenie jej do takiego sta­
nu, w którym mogłaby swobodnie 
objawić swoją wolę. a tej woli mu­

s ie lib y  posłuchać w szyscy  bez 
względu na dawne dzieie i rachun­
ki".

Co do praktycznego zrealizowa­
nia takiego programu, to wysunięto 
kilka planów. Jeden z tych planów 
w yszedł od monarchistów, którzy 
nie godzą się na kombinacje z repu­
blikanami, drugi od kadetów, Którzy 
nie występują przeciw' wszystkim  
monarchistom, lecz jedynie przeciw  
skrajnie prawej, t. z. reichenhalskiej. 
grupie.

W związku z tymi planami zje­
chał z okolicy Cannes w. ks. Miko­
łaj Mikołajewicz w  połowie maja do 
St. Denis pod Paryżem  i odbył tu 
konferencje z gen. Mullerem. Kute- 
nowym i SzałHowem i innymi mo­
narchistami. W edle ..Nowoje Vt re- 
inja“, na naradzie tej postanowiono 
postawić na czele trw ogo  ruchu w. 
Ks. Mikołaja, który miał w ydać do 
rosyjskiego narodu odpowiedni ma­
nifest. Jednak wkrótce potem do­
niósł berliński ..Rul“, że w . książę o- 
św iadczył się przeciw zbrojnej in­
terwencji przy pomocy zagranicy, a 
natomiast ze swą gotow ością stanąć 
na czele ruchu tylko w  tym wypad­
ku. gdy go o to w ezw ie wojsko, zna- 
chodzące się w Rosji. W brew temu 
półoficjiłnetnu komunikatowi gen. 
Kutenów na zebraniu rosyjskich ofi­
cerów na Galfipoli dnia 3. czerwca

Mikołaj przy pomocy Fntenty. a w e­
źmie w nim udział i przyszły car w. 
ks. Cyryl W łodzimierzowtcz, przeby­
wający obecnie w Koburgu w Niem­
czech.

Fmigrac.ia nic przestaje dalej sze­
rzyć w ieści o emigranckim zjeździć.
V!. ks. Mikołaj prowadzi dalej nara­
dy z hr. Kokówcewem, Trepowem,
( iieftem . Kartusze\vem, Szefoekł, i in- 
nemi wybifnenti asobistośpiami. Mó­
wią o wydaniu przez angielskie ban­
ki olbrzymich sum. zdeponowanych  
przez Romanowyeh, w. ks. Mikoła­
jowi na organizacyjne cele i o roz­
poczęciu organizacji rozprószonych  
w Jugosławji wojskowych oddzia­
łów.

Nie dziw, że ten ruch wśród ro­
syjskiej emigracji, zwrócił na siebie 
baczną uwagę bolszewików. B olsze­
wicy stwierdzają w „I/.wjcstjach" 
fakt ożywionej działalności monar­
chistów: oddany sowietom ..Daily
Clironicl" pisze o wysyłaniu broni i 
amunicji z Anglji do Polski. Rtimu- 
nji i Jugosławii, zaś ..Daily Herald1' 
donosi o mobilizacji.oficerów Wran- 
gla. Ten jednak przeczy wieściom o 
mobilizacji i o przeciw bolszew ickiej 
ofenzywie, twierdząc, że rozłam i in­
trygi wśród emigracji czynią w szel- i 
ką akcję niemożliwa, chociaż równo­
cześnie przyznaje, że bolszewicy ist­
nieć długo nie mogą, że jego 30-ty- 
sięcżtro dobra wrmia gotowa jest ao 
pochodu i że najodpowiedniejszym  
wodzem bv łby w. ks. Mikołaj.

Trudno się zorientować tedy w  . 
tej całej nowej akcji wśród rosyjskiej 
emigracji. Ale Polska powinna się

I mieć także na\ baczności, ażeby e- 
wentualne wypadki w Rosji, które 
je1 nie mogą być obojętne, nie za­
skoczyły jej nagle i niespodzianie, 
tembardziej, że  nasi wrogowie w ro­
dzaju Petruszew ycza już zerkają w  
stronę Rosji.

Z komisji ssjmowycłi.
Minister Linde niebawem określi swoje 
stanowisko do projektu podai b. Mini­
stra skarbu. -  Budżet Minśst. spraw 

 ̂ ojsk, -  „Polska Zbrojna’. Mmist. 
reformy rolnej.

(Telegram „Gazety L w ow sk i#1).
Warszawa 4. lipca.

Nu komisji skarbowej poset W ierz­
bicki reierowal projekt ustawy o pedai 
ku majątkowym. Dyskusję odroczono dc 
5 biti. celem umożliwienia stronnictwom 
porozumienia się co do określenia sto­
sunku, a zwłaszcza co do określenia ma­
jątku. Obecny na posiedzeniu Mmistei 
skarbu l-mde.■ zainterpelowany przez po­
sła Diamunda, zapowiedział, że w naj­
bliższych dniach określi swe stanowisko 
do projektowanych podatków finanso­
wych,' wniesionych pi zez poprzedniego 
Atinistra skarbu. Oświadczenie to komi­
sja przyjęta do wiadomości.

Komisja budżetowa na posiedzeniu 
przedpołudnkłwem przystąpita do refe­
ratu nad buGżctem M inisterstwa spraw 
wojskowych. W czasie posiedzenia przy 
był Minister skarbu Lmde, którego po- 
witaf przewodniczący komisji peset 
Zdziccliowśki. Minister oświadczył. >.e 
komisja nie powinna przeryw ać swych 
prac nad budżetem, a to celem zaznajo­
mienia się z całym budżetem, oraz za­
znaczył, ż.e w najbliższych dniach zaj­
mie stanowisko wobec budżetu. Poseł 
Czetwertyński wygłosił ogólny referat o 
preliminarzu budżetowym Ministerstwa 
spraw wojskowych. Dyskusję ogólną nad 
referatem odłożono do czasu, w którym, 
komisja zapozna się z poszczególnym' 
działami budżetu.

Na wieczornem posiedzegiu rozpa­
trzono wszystkie działy dochodowe Mi- 
n isteistw a spraw' wojskowych. Co do 
szeregu pozycji postanowiono zażądać 
wyjaśnień. Minister W eygart ' u- 
dzidał wyjaśnień w sprawie inno w za­
wartych przez pismo ..Zbrojna Polska* 
z Ministerstwem spraw  wojskowycli.

Na posiedzeniu komisji edministrak­
cyjnej i rolnej przyjęto w drugiem czy­
taniu projekt ustawy, o zakresie działa­
nia Ministerstwa retormy rolnej r orga­
nizacji urzędów i komisji ziemskich. 

------------o-------- --

Polska a ttonferencja w  Sinaie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a r sz a w a , 4  lipca. 
Jak słychać, d on iesien ie  „ P n -  

ger Presse", źe Polska weźm ie 
udział w konferencji Małej Ententy 
w  Sinala - za pośrednictw em  posłs 
sw ego  w Bukareszcie, nie oódo» 
wiada rzeczyw istości.

—  ■ o -  ...«■«

MAPRICE LEB’ A.NC, Jó)

DEMON110IIETA.
.(Przekład z oryg. Heleny Przylemskieł.)

(Clag dalszy).

ROZDZIAŁ 111.
S y n  M o r s k i e g o ,

Wera siedziała na pace po pia- 
wej stronie łodzi i zlekka uśmięchą- 
ła się do Honoraty. Uśmiech to był 
jeszcze blady, podobny do kwiatów  
nierozkwitłych w  pełni: błądził po 
ustach, niczem promień słońca, któ­
ry po burzy przedrzeć się radby po­
przez ostatnią chmur oponę. A jed­
nak - - był to już. odblask szczęścia, 
które naraz zagościło w duszy.

Tak. Szczęście jaśniało na tej u- 
roczej twarz* , tchnącej szlachetno­
ścią i czystością, właściwą kobie­
tom. dotkniętym przez ciężką rękę 
losu, lub też chronionym od brudów 
życia przez wielkie umiłowanie, w no­
szące w ich istnienie dostojność i po­
wagę, a zarazem uchylające zeń 
czynniki przeciętne, m ałostkowa ko­
kieterię.

Czarne iej w łosy, u skroni sre­
brzystą poprzetykane już nicią, uję­
te były y p fty ze l. nisko na karku

związany. Cera matowa, znamionu­
jąca południową rasę i duże oczy  
niebieskie, jasne jak niebo zimowe, 
uderzającą stanowiły całość. Posta­
wą wyniosła, w  ramionach dobrze 
rozrośnięta. Biust harmonijną odci­
nał się linią.

Glos melodyjny i niski cokolwiek  
nabierał ciepłej metalicznej barwy, 
gdy teraz oto fantazjowała o swym  
odnalezionym synu. O niczem innem 
nic chciała słyszeć . Próżno starała 
sic Bretonka powracać do kwestji, 
dręczących jej umysł.

Dwóch rzeczy ja sobie ani 
rusz nie mogę w ytłum aczyć. Czyją 
to ręką znaczone ślady doprowadzi­
ły  panią z Faonet w miejsce, w któ- 
rcm ja zawsze przybija*:. z łodzią. 
Chyba ktoś z fc'a net dostał się na 
w yspę ."-arek. A potem — druga 
rzecz: w  jaki sposób ojciec Maguen- 
noc opuścił nasza w yspę?... Czy 
sam z własnej ochoty?... Czy może 
przewieziono tam już itiartwe jego 
c ia ło ?  A w  takim razie. jak?...

- -  Czyż warto głow ę nad tein ła­
mać  przerwała Wera.

— Ależ niech pani tylko pomy­
śli: prócz łodzi, którą jeżdżę co dwa

I tygodnie na zakupy do Beg-Meil, 
albo do Pont-!‘Abbe, są u nas tylko 
dwie barki rybackie. Te zaś dobija­

ją zazw yczaj znacznie powyżej, bo 
aż do Audierne, gdzie nasi ludzie 
sprzedają swój połów, Jakże więc  
mógł przedostać się na drugą stronę 
Maguennoc? — — A potem — czy ż­
by sam sobie życie odebrał? — — 
W  takim razie, któ — i dlaczego u- 
sinfuł jego c ia ło ?  —

Weronika protestowała.
-  - Moja Honorato, proszę... to 

już dziś obojętne. W szystko wyjaśni 
sic w  swoim czasie. Mówmy o Fra­
niu. Słyszałam  od w'as, żc przyw ie­
ziono go do Snrek? — —• —

Honorata uległa prośbom W ery.
— Tak, przywiózł go tu biedny 

Maguennoc w  kilka ani po uwiezie­
niu dziecka od pani. Maguennoc, po­
uczony przez p. d‘Hergemont, opo­
wiadał wszystkim , że dziecko było  
mu powierzonem przez jakąś panią,

j cudzoziemkę, która je oddała córce 
i jego na mamki. Ja byłam w-tedy da- 
I leko, aż w  Paryżu, na służbie u pe­

wnych bogatych państwa. W róciw ­
szy  na w yspę, zastałam go już spo­
rym, kilkoletnim chłopaczkiem: bie­
gało to sobie śliczniusio, jak aniołek, 
po naszych ugorach, skakało po ur­
wiskach. aż serce rosło, patrząc na 
niego. W tedy to objęłam służbę u P-

guennoc‘a zmarła, wzięliśm y dziec­
ko do domu.

— Pud jakiem nazwiskiem?
— Któż tam pytał o nazwisko? 

N azywało go się po imieniu Fran­
ciszek. Franio nic więcej. Ojciec 
pani tak samo kazał nazyw ać się ty l­
ko p. Antonim. Dziecko zaś nazyw a­
ło go dziadkiem. Nikt w  teni nie wi- 

-dziat nic d z iw n eg o ------------
— A usposob ien ie  a chara­

kter d z ie c k a ? ------------
-  Ot co do tego, to Pan B óg  ła­

skaw', prawdziwie! Nic w  nim z oj­
ca, ani nawet z dziadka, jak to sam 
p. d‘Hergemont przyznaje. Chłop- 
czyna łagodny, dobry, usłużny, słod ­
ki. aż do rany przyłóż. Nigdy się nic 
rozgniewa — zaw sze w  dobrym hu­
morze. Tern też zawojował dziadka 
z kretesem. Przez niego p. d‘Herge- 
mont nowrócił, zatęsknił do pani. - 
tak żyw o przypominał mu wnak 
córkę, której wyparł się n ie g d y ś .^  
Frania istny portret matki — mawjął 
ojciec pani. W eronika była, jak on. 
łagodna, miękka, pieszczotliwa, słod­
ka. I w tedy to rozpoczął poszukiwa­
nia w porozumieniu ze mną. bo 
zw ierzył mi się z czasem

(C. d. n.).
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Czesi sMonni do ustępstw 
tEpyrorjalnych na rzecz Węgier?
(Telegram. tftasnji ..Gaeeły Lwowsk.").

Praga, 3. lipca.
Prasa czeska ze zdumieniem pod­

kreśla doniesienie budapesżt.cńskie- 
go korespondenta czeskiej agencji 
p r a so w i o teni, / e  Masaryk miał 
podobno zaproponować zupełnie se« 
rjo poważne ustępstwa terytorialne 
z miastam?; N owe Zamky, Koszyce., 
Ungwar, z ludnością w liczbie okol o 
900 tys. dusz, W zamian za te ustęp- 
stwa żądała Czesi od W cerów za- 
ujechania propagandy irredenlysty- 
czuci i legitj mistycznej, ro/wiazania  
„Związku budzących się Węgier" i 
innych organizacji. Spraw u ta. jako 
poważna- zajmował się również 
węg. poseł Drozdy w parlamencie 
budapeszteńskim- podczas dyskusji 
budżetowe:. Prasa węgierska jednak 
ni© chce temu w ierzyć, hpjac się 
podstępu ze strony czeskiej.

Czeski; z ; i i . j i  i nutacfwa.
'Telegram własny „Gazety Lw-owsk.“).

Praga, 3. liptu.
(L.) W połowic Lpca udaje s?c 

minister Benesz do Sina.ia. Jak wia- 
domo. Czechosłowacja nie jest bez­
pośrednio zainteresowaną wewnę- 
trznemi zmianami w BułgarjL wobec 
jednak nacisku Jugosławii minister 
Benesz złoży na konferencji w spra 
wie Bułgarii odpowiednią deklaracje.
Z wiadomości, które nadeszły do tu­
tejszych kół politycznych z Paryża 
wynika, żc ostatnie w ysiłki Benesza  
w sprawie Jaworzyny nie odniosły 
pożądanego rezultatu. Temu fc> na­
leży przypisać wzmożoną propagan­
dę antypolską, uprawianą przez Czc- 
;hów w zagranicznej prasie

S m w s  Z s g p a  fa c r j w  Lidze 
Karoddw.

(Telegram „Gazety Lwowskie!**).
G en ew a , 3 lipca 

Lord Robert CeciI uzasadniał 
iz iś  na posiedzen iu  jawnem Ligi 
Narodów w niosek  angielski w spra­
w ie Z agłęb  a Saary. U w a ża ą c , że  
Liga N rodów  odpow icd dalną jest 
ta adm inist ac ę obszaru Saary 
zganił rozpo ząd e h  komisji rzą­
dzącej, w ydane u b ieg łego  mi siąca. 
Pr eJstow icie l Francji Har.noteaux 
br nił stanow iska kom is i i jej z a ­
rządzeń o św ia d czy ł jednak, że zga­
dza s ię  i a  to, aby Rada Ligi Na­
rodów  zajm ow ała się  kwestją Saary.

Druga pensja dla urzędników pańsiwowycSi.
b ra k ó w , 4. lipca

Wedle warszawskich inform.icji 
pism tutejszych, szalone skoki dro­
żyzny zmuszają Rząd do w ypłace­
nia w miesiącu lipcu drugiej pensji n-

rzędnikom i funkcjonariuszom pań- 
stwowym . Niewyjaśnione jest jesz­
cze. czy będz-c ud nję.i odliczone o- 
staini" ws-niacone -8 proc

Z  R o s ji s o w i e c k i e i
W zro st w pływ ów  T ic h o n a  w ce rk w i praw o sław n e j, —  fln tę sc - 

u recki ru ch  pow stańczy.
(Telegram ..Gazety Lwowskie!”).

■alnarv:;h.v uR yga. 3. lipca.

rTr pierwszem kazaniu, w y g ło ­
szonym po wyjściu na wolność, pa­
triarcha Tichon wezwał do stanow­
czego oddzielenia kościoła od pań­
stwu. oraz ośw iadczył, żc uchwały 
ostatniego soboru są nieważne.

Komitet prawosławnt.i cerkwi w  
Genewie zaprzecza temu. jakoby pa­
triarcha J ichon miał bvć wydalony  
z cerkwi i oświadcza, żc wiadomo­
ści te nadsyłane są z M oskwy, ce-

, icut n jy sK rem y tw y ae ia  
oczach swjata.*

Arcybiskup Antoniusz, główny  
przciwnik patriarchy Tichona, zo­
stał usunięty z Rady najwyższej no­
wej cerkwi

W gubernji mińskiej pojawi) sic 
nowy oddział powstańców, na któ­
rego czele m,i >iae wielki książę 
Michał Aleksandrowicz. Oddział ten 
walczv zaciekle z bolszewikami. AY 
rzeczy samei dowódcą jego jest by­
ły  gen. sowiecki Pątruszew.

\m  l i f l r e w i s s i
Dwie nowe pożyczki państwowe 
Pud zboża miernikiem wartości. -

iZbożowi" i „z (ota“. — 
Optymizm finansistów sow.

pessymizm ludności —  Odkomenderowanie „bojowników na
fr~nt poi?czkowy“.

(Korespondencja „Gazety Lwowskiej")
Pogranicze polsko-sow.. a. lipca. j 

l L ). Nowa próbą uzdrowienia skar- . 
bu sowietów została świeża ~ jak się * 
dowiadujemy podjęta, u polega nu * 
skonstruowaniu ustawy r> dwóch no- | 
wycb pożyczkach państwowych, g to 
„zbożowej" i ..złotej". Pierwsza z nich 
polega na tein, iż równowartość sumy 
pożyczkowej otrzym a skarb sowiecki w 
rublach sowteokicli wedle teraźniejsze­
go kursu zboża na n  nku wewnętrznym 
rosyjskim, opiewa zaś pożyczka na o- 
kreślcną ilość pudów zboża (jako mier­
nik przyjęto bowiem pud żyta). Termin 
płatności prz.ypada w iesietii roku bieżą­
cego, natychm iast po skończeniu zbio­
rów. W tym terminie zobowiązania, w y­
nikające z tej pożyczki, rząd sowiecki 
zapłaci w naturze, mianowicie w zbożu. 
Równocześnie zaś, iałc orzekają warunki 
tej pożyczki, posiadacze listów pożycz­
kowych mają prawo pokrywać nimi na­
leżny od uleli rządowi podatek zbożo­
wy. Innemi słowy — gdy w jesieni każ­
dy  rolnik, otrzym a wymiar „podatku 
zbożowego", zamiast oddania na rzecz 
skarbu odpowiedniej ilości zboża, może 
przedłożyć list pożyczkowy, opiewający 
na tę samą ilość pudów' zboża.

Ulga ta. zdaniem sowietów, zapewni 
szerokie rozpowszechnienie tej pożycz­

ce szczególnie wśród włościan, którzy
w ten sposób unikną konieczności odda­
nia części uzyskanego ze zbiorów zbo­
ża w naturze na rzecz skarbu, zamienia­
jąc je na m a Iow a r I ościowa gotówkę, z 
drogiej zaś strony ochroni ten za­
bieg. zdaniem finansistów sow., walutę 
sow. od dalszej dewaluacji, o ile bowiem 
spadek kursu tej waluty potrwa da lei. 
spadek ton sie ske.innensu.ic uodw yżką 
wartości zboża, którą właściciel poży­
czki faktycznie ina utrzymać. Mimo n c h  
„różowych", nadziei rządu, na razie in- 
tenzywna propaganda, którą sowiety 
prowadzą na ealj m irrciiic Sowdcpji 
celem popularyzacji tej pożyczki, pozo­
staje bez dodatnich rezultatów.

Druga pożyczka — „złota". — opie­
wa na „czerwonce". Wedle świeżo ogło­
szonego rozkazu centralnych władz sow. 
wszelkie związki zawodowe maią ze- 
środkewać wszystkie swe siły na pro­
pagandę ceiem rozpowszechnienia tej 
pożyczki. W tym celu tnają odtoomende- 
rowcć swych najlepszych i naidoświad- 
czcńszych agitatorów na wieś a ze 
swej strony każdy z członków związ­
ków zawodowych zobowiązany jest po­
kryć pożyczkę do wysokości najmnicl 5 
rubli w złocie.

PoiityEZflB zjazdy.
T R rcram  „Gazety Lwowskiej").

W  a r s ; a  . a ,  ł I pea

O.iennijri noszą. .;■■ oprfk j 
z.)'.z uw t. iw , Ma tj c ic e m y  w S - 

ia prztw i ..ywar.a ;6sl tam róv. * 
.-.'•ii w  po łow ic ii ca i.oiiłercncG  
iii.t'ga;6w  P laki. Rumna;!. Cr.ec''.: ■ 
S łow acji i Jugosław ii przy  Lid.'* 
Marat ów  i rzsd jesł.nnem  zgron;,;- 
d a n i .- m  L ig i, w y p ra w ą c h , b  :f,ą- 
c eh * i a p . 'r z ą d k u  d - .e n  ym  t.-go 
zgff* ? a d z m u .

81 iissohni o pol żjuio między 
naratiowEm.

(IcleEram  „Gazety L wnwsJiieJ*’).
% R zym , 3 Jipca.

Na wczorajszorn p od  dze iu i • 
dy ministrów M u so h n i zro y ł o- 
św iadcze.iie  o sytuacji zagraniczne;, 
i rem r wskaż a , że oriew rót w  
Bałgarj w yw oła ł w  koła-h pan- 
st arowy i li Malej Ewiienty zaniepo­
kojeni/. W łochy zai ic ow ały  w tej 
sprawie akcję celem  zapobieżeń a 
ąotnp kacjotn na Bałkan e W Lo- 
Z3nti,e zanosi się na pod isanie 
traktatu w ersalskiego, w Zagłęb-u  
s.tuacja zaostrza się. U siłow ania  
papieża, by opór za iag:d zić . n t  
zm ieniły sytuacji. W spraw  e Rieki 
premier in terw eniow ał w Belgra­
dzie, by rokowania m iędzy obu  
państwam i przyspieszyć. Raća mi" 
nis rów przyjęła c!o w iadom ości 
ośw iadczenie prenijera.

o- ->

flnglja przeciw planom ograni­
czenia zbrojeń.

(Telegram „Gazeto’ Lwowskie!").
Londyn, 3. lipca.

W ang. Izbie gmin zapytał Moreli, 
ez.v Anglia ma zamiar wraz z Ameryką 
w ystąpić ?. inicjatywą w spraw ic zwo­
łania konferencji, celem ograniczenia 
zbrojeń napowietrznych. Balduiu odp:>- 
wiedzial. że cbecnie przedwczesnem by 
loby liczyć na pomyślny wynik takiej 
konferencji. Przedtem  muszą być uregu­
lowane pewne zaległe kwestie pomię­
dzy państwami.

M Y D Ł O  J E L E Ń
pierze

również wzimnei wodzie.

ilnton: Sjfgietyaslii.
(W spomnienie pozgonne).

W arszawa, w  lipcu- 
Odeszła znów  jedna z  ba-rdizo 

cnarakterystycanych postaci świata  
literackiego i dziennikarskiego daw­
niejszej W arszaw y. Temperamentem  
i namiętnościami, stylem  i językiem, 
barwnością zw rotów  i wyrażeń  
\v \ rótż-niał się bardzo Syjgietyński, 
zw łaszcza w tedy, gdy cenzura rzą­
dowa gasiła blaski drukowanego sło­
wa polskiego, klaófa tłumik na 
uczucia, strzegła pilnie, czy  w  alu­
zjach i zwrotach stylow ych  nie 11- 
krywa się jakieś nietezpieczeństw o  
polityczne, jakieś niezadowolenie u- 
dręczonego ducha, jakaś idea nie­
bezpieczna dla saniowfad-ztwa i pa­
nowania rosyjskiego w  Polsce.

W  tym  wypadku podejrzenia by­
w ały zaw sze lufo, prawne zaw sze nie­
słuszne i niepotrzebne; w  talencie 
Sygietyńskiego brakowało bowiem  
zupełnie komórki politycznej, pano- 

, w"at tam itiepodzielnie artysta i po!c- 
mMa, pfoećJk. i krytyk. Młode jego

lata i czas dojrzewania um ysłow ego  
i (pisywać zaczął około roku 1870)
{ przypadały z jednej strony na okres 

pozytywizm u w arszaw skiego, który  
„nolerts volens“ brał rozbrat z aspi­
racjami narodowo-politycznemi, z 
drugiej zaś strony naturalizm francu- I 
ski z Zola na czele wtargnął w  sze- I 
rokiin strumieniu do um ysłowoścf 
polskiej, zw łaszcza warszawskiej, 
pory-wał za sobą młode, przede- 
w szystkieiu znów  .iecHnostronne u- 
m ysły, które w  metodach i formu­
łach realistyczny cli. częstokroć zaś 
w nagości i jaskrawości tematów  
w idziały głów ne zadanie sztuki, czy  
to pisarskiej, czy muzycznej, czy  ma­
larskiej.

Jeżeli w ięc w .pobieżnych nekro­
logach -poświęconych pamięci ś. p. 
Antoniego Sygietyńskiego zna dzie­
cię określenie „p ozytyw ista ’, to 
tr zeba pamiętać, że nie stosuje się to 
wcale do zm ysłow ości zmarłego, 
jako cecha filozoficzna. Nie iby! on 
bowiem tak sarno filozofem-, jak nie 
był politykiem. W jego rzutkim i 
gw ałtow nym  temperamencie, rozmi­
łowanym  w  stłnych barwach i ak­

centach nic było miejsca na refleksję, 
analizę, syntezę. Pochłaniała go arty 
styczna, barwna, najpierw' wzroko­
wa strona ludzi, rzeczy i dzieł sztu­
ki. Fanatyczny wielbiciel czystości, 
siły  i obrazowości języka nie przy­
w iązyw ał większej wagi do ich treś­
ci moralno-historyczne i i pod tym  
względem  epoka, w  której się 
kształcił i dojrzewał wybiła na nim 
swój niezatarty stempel.

Rodowkkł um ysłow y Sygietyń­
skiego idzie od Hipolita TaimSa i 
Piotra Chmielowskiego. P ierw szy  
natchnął go kultem sztuki, drugi — 
czystością języka. Na Sygietyńskie- 
go patrzeć musimy, jako na gałąź  
odciętą z olbrzymiego puia Tarnow­
skiego; m yśliciel i estetyk francuski 
dostarczył mu mierników i .pojęć do 
mierzenia dzieł malarstwa i archi­
tektury; Chmielowski, zasłużony i 
gruntowny historyk literatury pol­
skiej. przestrzegający i  niezachwia­
ną konsekwencją poprawność- j czy­
stości języka, czuwał zaw sze nad 
Sygietyńskim  i nieboszczyk też w ie­
lokrotnie powtarzał, że Chmielow­
skiemu ipa do zawdzięczenia to, że

został pisarzem i stylistą polskim.
Ale tutaj pospieszyć trzeba jesz­

cze z jeduem zastrzóżeuiem i po­
wiedzieć, że zm arłego mało obcho­
dzili cbaj jego mistrze, jako badacze, 
historycy, uczeni. B ył on rozmiło­
w any w  wielkim myślicielu i pisa­
rzu francuskim, jako w  estetyku i 
artyście, jako w autorze „Podróży 
iw W łoszech” i „Filozofii sztuki", 
które to książki wybornie na język 
polski przetłumaczył; cała zatem hi­
storyczna i polityczna ideologia 
J ainc a, jako autora ,.Początków  
Francji w spółczesnej’’, która naro­
dziła się podczas woju; franousko- 
nicmieckiej 1870 roku I trwała aż po 
koniec lego znakomitego żyw ota  
( i 893 r.) pozostawiła dość obojęt­
nym naszego krytyka i n;e w yw ar­
ła, można powiedzieć żadtiego w y ­
raźniejszego wpływu na jego umysł. 
Podobnież i w  stosunku Jo Chmie­
lowskiego, którego był wiernym 
uczniem i przyjacielem Sygietyński 
ograniczył się do stud.iów Gid języ- 

Jęiem, nie naśladując Chmidowskie- 
go, jako badaczu, szperacza i unaii- 
tyka.
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Około problemu reparacyjnego.
Przed nową enuncja^^ Foincjrego. —  Niewyjaśniony stosunek 
między Francja a Anglją. —  Taktyczna piesja Anglji. —  Opi-

nja Senesza.

Oelegram „(lazety Lwowskiej"}. 1

T M n e ś t i Litw y w  sprawie 
Hiajnedp.

(Telegram „Gazety Lwowski e|'*
Paryż, 3. 6pca.

Rząd litewski iwczj nk kroki w Ber­
nie celem przyłączenia Ktajpedy jako 
terytorium  wchodzącego w skład Li­
twy, do międzynarodowej konwencji 
pocztowej i kdeji żelaznych. Konferen­
cja ambasadorów zaprotestowana prze­
ciw temu, stwierdzając, że dotychczas 
odnośny statut w kwestii Ktajpedy nie 
został jeszcze podpisany.

-----------o---------- -

Zagrożenie repiblikaiiskiega 
ustroju Niemiec.

(Telegram „Gazety Lwowskiej").
Berlin, 3. lipca.

Organ centr. „Germania" ogtasza. żc 
radykalna prawica planuje zamach, ma­
jący na celu obalenie republikańskiej^ror 
my rządu. W zywa rzad i parlament do 
poczynienia, energicznych zarządzeń cc- 
ic-m ochrony republikańskiego ustroili, 
gdyż ze względu na politykę zew nętrz­
ną i wewnętrzną Niemcy nie mogą mieć 
żadnej innej fonny •rządu, jak tylko re­
publikańską.

------------ o------------ -

Polska Brupa Enji międzypar- 
hiucntornej.

(Telegram „Gazety Lwowskiej").
W a r s z a w a , 4 lipca.

Na w czorajszem  posiedzeniu re­
prezentantów kfubcw  sejm ow ych  
i sen s .kich p izyjęto  statut pol­
skiej Grapy Unii m iędzyparla­
mentarnej. Przewodniczył b. p seł 
P ęb in sk i. Referował senator Buzek  
Ref tent zaproponow ał, aby dele­
gaci polskiej Grupy w ystęp ow a i 
na konferencji międzyparlamentar­
nej solidarnie. W niosek ten nie 
uzyskał w iększości.

----------- o---------- <

Ograniczenie paszportowe 
zachowane.

(Telegram „Gazety Lwowskiej").
W a r s z a w a , 4  lipca.

Zmiana na stanowisku M inistra  
skaibu  nife w płynęła na sprawę  
ograniczenia w ydaw ania paszpor­
tów  zagranicznych, które to zarzą­
dzenie w ydał M inister spraw  w e­
wnętrznych. Termin cofnięcia zarzą­
dzenia zależnym  jest od wyniku  
akcji mającej na ce u zapob ieżen ie  
spekulacji w alutow ej.

Trudno o drogiego pisarza, kry­
tyka i artystę, któregoby w szystkie  
ck>«oro i zie  struny był.\ tak widocz­
ne. tak leżały na dłoni, jak to było 
z Sygietyńs-khn. Nie było tam żad­
nych aluzii, żadnycl^ niedomówień, 
żadnej dwuznaczności, .sceptycyzmu 
i powściągliwości. Z ca tą w yrazisto­
ścią w ygłaszał on swoje opirtje i w y ­
dawał sądy, uznawał tub potępiał, a 
i w tedy zależało mu najpierw na na­
pisaniu dobrego i plastycznego arty­
kułu lub studjum, które też, jako ta­
kie miało więJdzą wartość niż opi­
nce krytyczne,, które bardzo często  
'były wołne od wszelkiego obiekty­
wizmu. Jak mówiliśmy, uderzała go 
głównie malarska i głtastyczna stro­
na rzeźbiarza, aktora, śpiewaka lub 
trwiesuopisarza i jdSeli te cecłry 

czyniły  .zadość jego szczerej i na­
miętnej naturze, to całą resztę, za­
wartą w  treści i kłeoio&ji przdbaczył 
użeranemu lub udręczonemu przaz 
siebie twórcy lub w ykonaw cy, ko­
mediopisarzowi, noweliście lub śp.e- 
waezce.

(Cdii.) Bolesław Lutomski.

Paryż, 3. lipca.
Rada m;n;strów , zibicrze sic dziś 

przedpołudniem. Na posiedzeniu toin 
Poincare zakomtaiiktwe Instrukcje ja­
kie przestał ambasadorowi francu­
skiemu do Londynu. W  kuluarach 
I z b\ panuje podniecenie.

Oczekiwana odpowiedź fr a iŁ -  
•ka na n ok  angielska co do stano­

wiska jej wofliec wypadikóm w  Za­
głębiu Ruiiry nadeszła do Lorfdfc nu 
w formie noty'' werbalnej, w  której 
omówione są w szystkie ważniejszo 
punkty odnoszące się do polityki 
francuskiej na terenach okupowa­
nych w związku zc sprawą odszko­
dowań.

\ mlbasadar francuski przyjęty 
byl przez lorda Curzona.

Na posiedzeniu ang. toby gmin 
w ezw ano premiera Ba l chana do 
ośw iadczenia, yy jakim terminie rząd 
odnowie Niemcom na icn propozycje 
n owacyjne.

W tym tygodniu ma '-zapaść de- 
c v z ;a co do tego. czy  m iędzy Tran­
dą a Anglią może nastąpić ‘porozu­
mienie wr kw estii reparacyjnei.

Zc strony francuskiej skłania nj

Kroniita telegraficzno.
*****

—  Na w czorajszej Radzie Mi­
nistrów  w  Belgradzie N inczic zło-

|  żył spraw ozdanie o pracach w s ę -  
pnych do konferencj Małej E nten- 
ty w  Sinaja. W  kołach oficjalnych  
słychać, i e  na konferencji tej bę- 
cz ie  og ło szo n e  przyłączenie rię 
P clsk i do Małej Entemy. Kwestja 
przystąpienia Grecji pozostaje je­
szcze  w  zaw ieszeniu.

— W  L ondynie rozpoczęły się 
obrady 13 m iędzynarodow ego kon­
gresu żeglugi okrętowej W  
obradach reprezentow anych jest 
28  państw.

•— Płed o Val!e wiceprezydent 
Izby w łoskiej zmarł w skułek ran 
otrzym anych dnia 28 czerw ca przy 
dokonanym  n i niego zamachu.

—  W  październiku L. G org 
udaje się  do Kanady, ssą d  iozp o- 
cznie sw ą podróż naokoło świata. 
W  najbliższym czasie ukajać się 
ma książka p. t. „Dokąd idziemy ?

— W czoraj przedpołudniem  
koło Buzeni nastąp iło  zderzenie 
się pociągu p csp ieszn ego z pocią­
giem  tow arow ym  D otąd stw  er 
dzono, że 30 osób  zosta ło  zabitych 
a przeszło 7 )  ram onjch.

—  Na linji Bukareszt Jassy 
w ykolefił się pociąg przyczem 13 
o sób  zosta ło  zabitych a 5 odnicslo  
rany.

tz- W  H ełsingforsie otwar.o  
targ m iędzynarodow y. Na 670 firm 
które nadesłały sw e eksponaty 100 
reprezentuje kraje zachodniej Eu- 
m py.

—  Trwająca w  M oskwie i Pio- 
trogrodzie przez dw a dni ulewa- 
sp o w ed o w a ła  cały szereg z? w e leń 
s ię  kam ienic i m urów.

—  W  Tekinit pod zarzutem  
podpalenia pałacu cesarsk iego are­
sztow ano 8  eunuchów, m iędzy ni­
mi ich zw ierzchnika.

o ----------- 4

s i ę  do urządzenia konferencji Poin­
care'go z BaWclne m. W myśl tego 
■projektowana jest wijjlanks rzeczo­
znawców- do Londynu dla prizj goto­
waniu konferencji.

. Angielskie koła rządowe nie w y ­
kluczają iifożlwvośd wspólnej akcji 
Anglji i Ameryki, celem zmuszenia 
Francji do spłaty długów, zaciągnię­
tych u tych 2 państw, na wypadek, 
gdyby toczące się ojbecnie rokowania 
w  tei sprawne nie doprowadziły do 
uzgodnienia poglądów.

„Daily Telegra.pb ’ zamieszcza 
■wywiad z drem Beneszem  o położe­
niu politycznem Niemiec. Benesz u- 
waźa, rże sytuacja w jakiej Niemcy 
obecnie sic znajdują jest bardzo nie­
bezpieczna. Mimo to jednak nie w ie­
rzy w  rychłą izmianę na lepsze. Co 
do zwołania międzynarodowej komi­
sji kontroli finansów' niemieckich to 
zdaniem Benesza najkorzystniej by­
łoby oddać tę sprawy Lidze Naro­
dów. Zdaniem jego zawarcie i iwza- 
Kmtiych układów' gwarancyjni cii 
pod egidą Ligi Naród, przyczyni się 
do rychłego rozbrojenia Europy.

szawsluego.
(Telegram „Gazety Lwowskie)").

W a rsza w a , 4 lipca 
Dn 3 b. m. odbyła  s ę  pod 

przew odnictw  em M nisira Kiernika 
konferencja w  spraw ie p iz e ł u iow}" 
w ęzła  koleji w arszaw skich. W yda­
ła  ona wynik korzystny, > zgodnia- 
iąc interesy Faństwa i miasta 

- — . o ■ ■ ■

Hurs radiotelegraficzny Instytutu 
technologicznego we Lwowie.

Lwów, 4 lipca.
W  dniu 0 u. m zakończono 

egzam n przed kom isją, w  której 
uczestniczyli: kierownik Instytut: 
inż. Libański, kierownik kursu inż. 
prof. dr. Malarski, oraz w ykłada­
jący poszczególne przedmioty. — 
M inisterstwo spraw  w o js k o w e  
d elegow ało  do komisji kapitana J a  
roszą, a z D O. K. L w ów  brali 
u d za ł major Zygm untow icz, k a p ­
tan Lehnait, z Kuratotjum okręg: 
szkolnego lw ow sk iego  starszy rad­
ca Billy. Komisja stw ierdziła do­
skonal, rezultat 4-m iesięcznej nauki 
tak pod względem  teoretycznym  
iak i praktycznym , a reprezentant 
M. S. W. przedstaw ił po zatw  er 
dzenia not kwalifikacyjnych zebra- 

ym elew om  kursu d on iosłość tej 
wiedzy, jaką posied li i zakom uni­
kow ał, że nazwiska w szystk ich  u- 
kwalifikowanych podane będą do 
wL dom tSci M. S . W. dla ew iden  
c i w yszk olon ych  sił na polu radio- 
idegrafji i radiotelefonji, których 
brak najbatdziej odczyw a w ojsk  , 
a j.szcze  bardziej odczują intere- 
s jw a n e  w ładze cyw ilne, gdy usta­
wa regulująca radjotelegrafję cy­
w ilną zostanie uchw aloną.

Z 15 zg łoszonych  do egzaminu  
d stąp iło2 , zdało 13. W ykazali on; 

kwalifikacje specjalne, jedni na ra­
d iotelegrafistów , inni na radiom e­
chaników  i kilki' naw et na radio­
techników.

 a -

> l Tow . Przyj. Sztok Pięknych.
L w ów , 3 lipca.

Obrazy p. Strońskiego, które 
mieliśmy m ożność obejrzeć t zlęki 
ene.gji i ruchliw ości zarządu Tow. 
Sztuk pięknych, św iad czą  to nieza­
przeczonym talencie artysty i jego  
indywidualuości. Nie jest to ani 
temperament Sichulskiego, ani Hie­
no, ój tw ótczy nowej szkeły , pan 
Stioński ani kolorytem  ani budową  
nic n ow ego w tztukę nie wnosi. 
Obrazy jego są pr. ecie pojęte po 
swojemu i w yra ża li to co artysta 
odczuwa. Portrety nierównej war- 
t ści tr.ają w szystkie cużo  w yra.u  
i choć różne kol rytem i u.ęciem, 
są p izeciętn ie dobrą artyst czną 
obotą. Studjum rybaka w  róm ia  

się korzys nie siłą w -ra  u i szcze- 
gólnem światłem . Fen kolory', bia­
łe  św ia ło  północy, nie maj ce c ie ­
płych Larw ośw ietlenia południa, 
może najbardzej cechuje o b ,a /y  
p. Strońskiego. Owe łod zie  o ma- 
szta .h  ośw ietlonych chłodnein s ło ń ­
cem  aą ja -b y  p .zez p Stroń sk.ego 
odkryte i oddane, noszą najwi^c j 
w sobie jego o sob istego  odczuw a­
li a św ia ta . Tym trochę martwym  
blaskiem pustyni odznaczają się  
szczególniej obrazy nadbrzeży np. 
sieci lub łodzie. W ydm y z ó.edne- 
mi karło wat mi sosnam i m a ą sw ó j  
odrębny odcień, czasam i naw et ja- 
sk; a wy koloryt. Chałupk sybackie  
m ałowańe z w iel lern odcz iciem  
barw i morza burzliwe, mroczne, 
św iadczą o tern, że p. Stroński p o­
trafi oddać nastiój krajobrazu.

W ybór tematu jest zw ykle n ie­
zbyt wyszukany, kom pozycja n e 
razi sw ą banalność ą, choć bardzc 
wiele now ycn sytuacji w  obrazach  
p. S ro ń sk ieg o  n e widać.

G odzi się zwróć ć 'uwagę na 
bardzo udatne akw afsrty i akwa­
rele, która te sam e nadm orskie sce­
ny oddają.

Nieliczne obrazy p. M ierzew icza  
św iadczą o jego upodobaniu do 
francuskiej now szej szkoły  Są te 
ie sam e miękie kontury drzew  ; 
ż we kontrasty barw, co zresztą  
nawet bez znajom ości nowożytnej 
sztuki francuskiej może być cechą  
talentu artysty i jego indrw idual- 

, jjmn pojm owaniem  rysunku i ko- 
orv:u. ńL M.

—  o  — -----

Zjazd internistów polskich.
(Korespondencja własna „Oazety Lw.“r.

W iln o , 1 lipca
W  Iipcu b. r., m anow ic e 8 

9 i 10, odbędzie się w  Wiln e 
piąty z kolei, a pierw sry po woj 
afe Z a zd  internistów polskich  
Z azd ten poza w łaściw ym  chara­
kterem naukowym  od zn acz1' się 
je szcz t tern, że łączy  w sob ie le ­
karzy internistów  w szystk ich  dz el- 

ic wol nej Polski, Z g łoszon e na 
Zjard tematy odczytow e o b e jm u j  
w szystkie ga łęzie w iedzy  lekarsk ej 
przystosowanej do potrzeb postępu  
i zastosow ania jej w  różnych dzie­
dzinach życia praktycznego.

Ruchliwy kom itet organizacyj­
ny zjazdu rozw inął żyw ą działal­
ność, zm ierzijącą do uśw ietnienia  
zjazdu i zapew nienia w ygód  jego  
uczestnikom . Dzięki zabiegom  ko. 
mitelu przyznało M inisterstwo k o le i, 
żelaznycn uczestnikom  zjazdu u lgę . 
:ar>fową na przeja d z różnych i 
stron Polski do W ilna i z powro- 
ttm  S p od ziew an y jest znaczny  
udział lekarzy z M ałopolski, a 
zw łaszcza ze Lwowa.

0 przebudowę w gzłi w ar-



„GAZETA LWOWSKA* z  dnia 5. lipca 1923. 5

BMft
s p rze d a je  akcje 
Spółki A kcyjnej

. A R I W A ’
F a b ryk i 
b ro n i i m aszyn 

Lw ow ie.
Czary Wschodu.

flus‘rowany odczyt o Turcji poety gru­
zińskiego Serso Kuruliszwili.

Lwów. 3. lipca.
P rezes Klubu gruzińsko-polskiegc w 

vLarszawic. znany poeta i literat g rj-  
iiński. wielki przyjaciel Polski, Sergo 
Kuruliszwili (Tajiuni) wygłosi we 
czwartek 5 hm. o gedz. 7.30 w sali Mu­
zeum Technologicznego (Bourlarda 5) 
niezmiernie ciekawy i aktualny odczyt 
w jeżyku polskim, ilustrowany przeźro­
czami, o Turcji z uwzględnieniem wszy­
stkich uzntdzin życia wschodniego, . a 
mianowicie: ostatnich wydarzeń polity­
czny ch, sądownictwu i prawa, szkolnic­
twa, roligji, armji, rządu sztuk pięknych 
(literatura, architektura, malarstwo, rze­
źbiarstwo), cm entarzy tureckich, arab­
skich. chrześcijańskich, żydowskich, po­
łożenia kobiety (tajemniczość haremu),
,talami opium, tańców' wschodnich, nie- 
wulnic, sportu, komunikacji, gospodar­
stwa rolnego, przemysłu i handlu, oraz 
przyszłych stosunków polsko-tureckich 
etc.

.Niewątpliwie publiczność lwowska 
tłumnie pośpieszy na ten egzotyczny, 
traktujący o pociągających nas zawsze 
czarach Wschodu odczyt, sym patyczne­
go i cenione®  prelegenta i poety. Od­
czyt ten miał wielkie powodzenie w 
W arszawie, powtórzony tam kiika- 
kronie.

Dochód z prelekcji przeznacza się dla 
sierót i wdów po dziennikarzach pol­
skich. - ‘ '

Następny odczyt pt.: „Człowiek w 
skórze tygrysa" odbędzie się dnia 7 bm. 
w sobotę o godz. 7.30 w sali Muzeum 
Technologicznego.
., Poeta Kuruliszwili wypowie po od­
czycie własne utwory poetyckie.

Bilety nabyw ać można wcześniej w
kancelarii Muzeum Technologicznego
(Bourlarda 5).----------o------- -

Nowe ulgi taryfowe
tta k o le ja ch  p rzy  w sp ó ln y c h  
a r z e ja z d a c h  w ię k s z y c h  g r u p  

o só b .
(Telefonem od naszego kort-sp.)

W a r sz a w a , 4 lipca.
M inisterstwo kolei żelaznych  

zaprow adziło z ważnością od dnia 
j Jipca b. r. now ą ulgę taryfową, 
w edle której. grupv podtóżnych  
złozone najmniej z 30  osób , opla  
cać będą przy w spólnych  przeja­
zdach pt ciągam i osobow ym i lub 
m ierzanem i w trzeciej k lasie na 
od leg łość  ponad 30  km. do m iejsc  
odpustowych ora? w celach kultu­
ralno ośw iatow ych, krajoznawczych  
sportowych i t. p. należytości w e­
d łu g  taryfy klasy czwartej, przew i­
dzianej w  b. zaborze pruskim. 
Ulga la  przedstawia 20 procento­
w ą zniżkę w porównaniu do nor. 
matnych cen przejazdowych. O ile 
zbierze się  najmniej 600 osób  mo­
żna zaprow adzić pociąg  um yślny, 
dodatkow y, za o p ła tą  w ed łu g  tej 
sa n e j  taryfy. D la  M ałopolski przed­
staw ia ulga ta częśc iow y  powrót 
do daw nej przedwojennej tarjfy, 
w edle której w ięk sze  zwarte to­
warzystwa korzystały przy w s/.ó l-  
nych przejazdach z rozm aitych u g  
taryfowych odpow iednio do ilości 
uczestników , co  przyczyniało s ię  
w ielce do ożyw ienia  ruchu ko­
lejow ego.

I ...............- O -  ■ r

Echa zamachu w Duisburgu.
Opisze wieści o rozmiarach zamachu. —  Represje. — Wraże- 
rre zamachu w niemieckich koheh lewicowych. —  Iłowa nola 
Papieża. »—  Oświadczenie belgijskiego ambasadora w Lon­

dynie!)

(Telegram „CUzety Lwowski*)").

Paryż, 3. lipca.
Dalsze dochodzenia wr sprawie

zamachu lia pociąg w ojskow y koło 
Duisburga w ykazały, iż liczba zabi­
tych żołnierzy belgijskich dochodzi 
do 18.

W czasie eksplozji na moście na 
Renie zginął także pewien gen. fran­
cuski.

W Ereefełf odbył się w  obecno­
ści gen. Degoutte pogrzeb 9 żołnie­
rzy belgijskich, którzy zostali zabi­
ci przy katastrofie w  Duisburgu.

mat wymianę zdań. Nie można po- 
krj wać milczeniem, jak to chcą na­
cjonalistyczni desperaci, tego, że ta­
kie zam achy wyrządzają narodowi 
niemieckiemu niezmierne szkód;,.

Kardjnał sekretarz stanu Gaspa- 
ri w ystosow ał do nuncjusza papie­
skiego w  Monachium pismo, w  któ- 
rem oświadcza: Podczas, gdy papież 
stara się skłonić m ocarstwa do po­
rozumienia się i życzy  sobie zanie­
chania w szystkiego, coby przeszka­
dzało temu porozumieniu, dowiaduje

Komisji m iędzysojusznicza w  po- j się ku swojemu wielkiemu ubolewa- 
rozumieniu z głównodowodzącym  j niu, że w  obsadzonem terytorium  
wojsk okupacyjnych postanowiła, iż i dokonywane są akty sabotażu pod 
w  przyszłości, w  każdym pociągu, j pozorem biernego oporu. Jego świą- 
który będzie przejeżdżał przez oku- j tobliwość poleca nuncjuszowi dążyć 
powany teren, muszą znajdować się \ energicznie do tego, by rząd raz na

eaw sze potępił tego rodzaju opór, 
w yw ołujący zbrodnicze następstwa 
tak samo, jak go potę-pił papież.

W  Rzymie śmierć 10 belgijskich 
żołnierzy w  Duisburgu w yw ołała  w  
kołach kościelnych nadzwyczajne 
Puruszcnie. Ambasador belgijski w y ­
dał specjalny komunikat prasowy, w  
którym stwierdza, że polityka Belgji 
i Francj’ w  stosunku do Niemiec jest 
nierozerwalna. Wspomniane koła u- 
znaly niemożność dalszych rokowań 
z Niemcami w  razie przedłużania się 
t. z\v. biernego oporu w  formie podo­
bnej do ostatniego zamachu.

cywilne osoby niemieckie.
W Glatbeck w ładze okupacyjne 

skonfiskowały transport dwóch mi- 
ljardów marek niemieckich.

Prze ™ odnieżagy Ligi ochrony 
praw człowieka zw rócił się do pn 
zydjurn sejmu Kzeszy z prośbą, by 
ten w płynął na " p rzestan ie  w yko­
nywania zamachów.

„Vorwarts“ zauważa, że gdyby  
okazało się, iż prawdą jest twierdze­
nie władz belgijskich, że wybuch na 
moście, pilnowanym przez 'wojska 
belgijskie, spowodowany byt prze' 
niemieckich partyzantów, to sejm  
R zeszy powinien podjąć na ten te-

0 kolej H o ło m yia - M e n b a  -  
Zaleszczyki.

(Niedogodna okrężna komunikacja 
z Zaleszczykami. — Niewspółmier­
na zamiana. — Lepsza już budowa 

nowej linji kolejowej.
(Korespondencja własna „Gazety I-w.")

Kołomyja, 2. lipca.
M iędzy rządem polskim a rumuń­

skim toczą sie już dłuższy czas ro­
kowania co do odstąpienia iprzez 
Rirrmmję odnogi linji kolejowej 
Kreszczatyfc—Stefanówka— Jasień ów  
Polny. Odnoga ta, mająca bezpośre­
dnie połączenie rz Zaleszczykami, 
znałaizła się po zajęciu byłej Buko 
w iny przez wojska rumuńskie po 
stronie .armuńskiej, na ezean cierpi 
ludność Pokucia i Podola, gdy(ż, aby 
się dostać do Zaleszczyk, trtzeba jc- 
cnać drogą Okrężną na Stanisła­
w ó w —Buczacz—Czortków, co ipo-
w ojuje niepotrzebną stratę czasu i 
pieniędzy. Riząd rumuński żąda za 
oustąpienie tej linji kolejowej w y ­
równania granic na Hucułszczyźnic 
w  ten sposób, że cześć gminy Żabia 
j innych gmin (Burkot, Jadrfonica itd ) 
przyjMdłaby R.umunii, tak, żc grani­
ca nic szłaby już szcaytthńa gór, jak 
dorychczas, lecz przeszła b v  na o trak­
ty niżej polotóone.

W związku z pobytem królew­
skiej pary rumuńskiej, sprawa tą ma 
być ostatecznie rozwiązana.

Ludrość huculska na wiadomość 
o dokonać się mającem odstąpieniu 
tej części Kraju ży w o  zaprotesn- 
wała przeciw  temu, czego wyrazem  
była delegacja huculska w  W arsza­
wie, o czem „Gazeta Lwowska/* już 
doposiia. Delegacja ta wńęczyi* w  
Ministerstwie spraw zagranicznych  

I memoriał. który podnosi znaczenie

! strategiczne dla p a ń s k a  części od­
stąpić się mającycti.

Memoriał zaznacza, że pod 
względem finansowym transakcia ta 
również byłaby bardzo niekorzystna, 
ponieważ na wspomnianym terenie 
znajdują się na przfestnzeni 56.000 ha 
lasy rządowe i prywatne w  stanie 
niemal dziewiczym  oraz cyipl z tak 
zwaną w yspą krystaliczną, obfitują­
cą w  srebro i ołów , które bs ly eks­
ploatowane już w czasach dawnej 
Rzpitej, a dziś maja je eksploatować 
przedsiębiorcy angielscy.

Ponadto okodica ta obfituje wipo- 
ktady ropy naftowej, y  ęgla, siarki 1 
w ód mineralnych (Burkat) oraz po­
siada około 90 połonin, na których 
wypasa się bydło.

Odsiąpim ie tej bogatej połaci 
kraju za niewielką Imię kolejową 
chyłoiłoby celu. Jeśłi sprawa ta nie 
dałaby1 się załatwić w  inny sposób., 
to w ypadłoby ją imJErzysnąć nr zez  
budowę nowej '.kiji kolejowej, pro­
wadzącej do Zaleszczyk przez 
Uścieczko— Tlusie lub w ytyczenie  
innej dogodnej trasy, zrwfaszcza, rże 
ta część kraju pozbawiona jest nie­
mal zupełnie sieci kolejowci.

M yśl tę naucomy pod adresem  
konjpetentnych czynników w  prze­
świadczeniu, że nie przebrzmi ona 
Nez echa. ’  IW.

PodnyższeniE cptai za miejsca 
sfpiałfle.

(Telegram własny „Gazety Lwowsk.“Y 
Warszawa 2. lipo?

W związku z podwyższeniem taryfy 
osobowej na kolejach państwowych zgo 
dzilo się Ministerstwo kolei żelaznych 
na podwyższenie w tym samym stosun­
ku począwszy od 1. lipca br. opłat za 
■nloisca sypialne, t). do wysokości cen 
biletów klasy trzeciej na PociaL. pospie­

szne. Oplata za użycie miejsca sypialne­
go wynosi więc obecnie pomiędzy War­
szawą a Lwowem przez Rozwadów 
98.100 mk„ zaś pomiędzy Lwowem a 
Krakowom 69.900 mk

Równocześnie upoważnione zostało 
Towarzystwo do pobierania od powyż­
szego dnia począwszy kwoty 6000 rrek- 
za zamawianie miejsca sypialnego. 

------------o ------

Niewłaściwe postępowanie.
N ie u z a sa d n io n a  p r e te n s ja  wla* 

ś c ic ie l i r e a ln o ść : .
Lwów, 4. lipca.

W ubiegłym miesiącu rozesłał Ma­
gistrat do wszystkich właścicieli realno­
ści „zawiadomienia" z nakazami htatni- 
czemi w sprawie uiszczenia podatku 
gminnego od lokali o iae podatku wodo­
ciągowego za rok 1923. Zawiadomienia 
te zawierają imienny spis wszystkich w 
danej reajności mieszkających lokato­
rów z wykazem przypadających :»■ każ-, 
dego z osobna kwot podatkowych oraz 
z poleceniem zawiadomienia każdego 
lokatora o  dokonanym wymiarze. Otóż.1 
liczni właściciele realności zażądali od. 
lokatorów złożenia wykazanvch w za­
wiadomieniu kwot. któremu to ętdaniu 
lokatorowie czynią zadość, nie zastana­
wiając sle nad tent. czy jest ono słuszne. 
W istocie żądaniu temu brak wszelkiej 
podstawy. Podatki te bo wtem lokaicro- 
wie już z góry opłacili, uiszczając czyn­
sze z dodatkami wedle każdoczcśnie u- 
normowanego mnożnika. Obecnie zapła­
cili tedy odnośne kw oty podatkowe po 
raz drugf.

W sprawie tej otrzyinaliśmy ponad­
to I  Magistratu wyjaśnienie, że z w y­
kazanych w nakazach płatniczych 
kwot podatkowych zostanie ścją-. 
grfiętą tytko część przypadająca za, 
pierwsze półrocze bieżącego roku. W y­
miar wzmrankowanych podatków uległ, 
bowiem — tak wiadomo — z drńem 1. 
lipca1 br. gruntownej zmianie, o czem 
doniosła już „Gazeta Lwowska".

60 czy - 16C!
Lwów, '3. lipca.

Od jednego z poważnych obywateli 
i wysokich urzędników', który św ieżo' 
powrócił z W arszawy, otrzymujemy na­
stępujące uwagi:

Warszawska komisja dla badań 
wzrostu kosztów utrzymania. ustaKia na 
drugą poołwę czerwca wzrost ten na 6C 
proc. O ile nasze informacje, bardzo 
zresztą poważne, głoszą, zielony stolik 
warszawski pomyfił się w swych obra- 
chowaiyach i 'o pomylił się znacznie. 
Wystarczy co prawda przejść się po tar 
gach, rzucić okiem na wystawy skle­
p c ie  lub na cenniki potraw w restaura­
cjach by przyznać słuszność naszemu 
t\ ierdzeniu. Że komisja warszawska 
przy swych obliczeniach powodowała 
się względami na wyczerpany skarb 
Państwa, w lany o tem aż nadto donrze, 
wiedza to również wszyscy myślący o- 
bywatełe Rzeczypospolitej. Obrachowa- 
nia takie krzywdżą jedkak w wysokiej 
mierze ludizi o stałych docnocach, prze­
de wszy stklem inreligenUę polską, mar­
niejącą w trudnych warunkach życia' do 
szczetnie. W jej obronie mosi opinja pu­
bliczna i jej organy — prasa, wystąpić 
z całą stano? •czośe.ą, więc i teraz  wo­
łamy: dosyć eksperymentów, postawcie 
walutę polską vz mocnych nogach, a 
wówczas i roLznyśkrK: zabarwiane smu-i 
tne cyfry okStlą się zbyteczne. Jak dłu­
go to nie nastąpi, me łudźmy się ten­
dencyjnie, popatrzmy smutnej rzeczywi­
stości śmiało w jej wykrzywione sarka­
stycznie oblicza, nie krzywdźmy lafsz,'- 
wemi cyframi szerokich rze^z tych, na, 
których skórze odbija się w pierwszym  
reęrteie tego rodzagu obłędna taktyka.' 
Podwyżki cen 1,3eto? knłftotty h : pi-*,
■ etosu cukru, zapałek, opłat stemplo-;
wych, papieru i wyrobów tyirwkuwcłi, 
choć się tam jakiemuś panit referentowi' 
poaobrk) uznać te ostatnie za przedmiot, 
zbytku — wywołują nową falę droży ̂  
zny. Wywołufąi. zaś ją. musi się równo-* 
cześnie pamiętać o tem. że rzeszom iunk* 
cjonaijuszy i inteligencji wywraca to ca' 
ly  bwdżet domowy'. NictMIborowi msfne' 
zestawienia warszawskiej komisji nie i 
zapobiegną.
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Kronika.
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Or. kat.: Jntyiana. Słów.-. Woflslawa.

Mianowania. P'Fige.% sadu . relacyi- 
tego we Lwowie zamianował kanceli­
stami ponad stan systemi z /w a ry  cn_. 
:iantów kancelaryjnych Pawła Kudlika 
w Chodnrpwie. W ładysława Majchro­
wicza .laipwi* I Józefa Kmiecia \ f  
Podkamie.niu.
. Walka z drożyzna. Celem u s ta n o ­

wienia <ie. nad dor-Cnym środkami, któ­
re m o/naby zastosować celem tąpobie- 
żetua gwałtownie wzrastające,! droży 
Cne — iłdbęd/.ie sio konferencja w U- 
rzędzie Wojewódzkim (sfcj| kenferen- 
oy ir,d J. piętro) w dniu 5. fltłca br. o 
II pr/.ed południem.

Posiedzenie Rady miei, odbędzie się 
we czwartek 5 bm. o godz 6. po połu­
dniu w sali pc-siedi en Radj miel. w ta ­
tuśku. Na porządku dziennym — jak 
zwykle — przeważnie podwyżki ró­
żnych opłat miejskich.

Bezustanne podwyżki stały  się u nas 
choroba, ■■•[ddemiczną Na posiedzeniu 
Magistratu, z koleji sekcji finansów ej i 

■ komisji wodociągowej uchwalono pod- 
n:ość cenę B>;iv. po ńeraiej wedle w o 
d tnserzy. z 2 tysięcy na 4 tysiące tn t 
za metr sześcienny. Rzucono projekt 
wytęcla z pod tej podwyżki zakładów 
hnm anir m ych.

yp.kład Im. Bilińskich wymaga grun- 
fjw .iel nd.iptacm. Odpowiedni wniosek 
w tej spr wie przedstawiony zostani- 
n:ebąw«sfn R -ćF e  miejskiej.

+ Dr. F j iu s  Gryziecki. emerytów Sny 
prok sor L't’iv. o-sytetu lwowskiego. Re­
ktor i dfO krn. zmarł we Lwowie. Uległ 
on w c/ffłii w Banku Ziemian udarow : 
mózgowemu. Przewieziony karetka P o­
gotowia ratunkowego jo  szpitala, \vr- 
zioną? tam ducha. Żnakomitv prawnik i 
pedagog, w ykształcił w ciągu długolet­
niej gwci siu by uniwersvł .ckiei liczne 
zastępy uczniów. Osieroci! żonę, syna 
i dwie córki, z których jedna poślubiń 
radcę Ty mc z. W ydz. Samorz. dr. Anto­
niego W ert;zczyńskiego.

Zwłoki śp. Aleksandra Sochaczew- 
sk iego , uczestnika powstania 186.1 r.. S y­
biraka i artysty-m alarza, o którego zgo­
nie donosiliśmy przed kilku dniami, spro­
wadzone zostały z Riedermansdorfu do 
Wipdnia i tam u ro cz rśd e  spalone. Takie 
było życzenie zmarłego. Pendzte nic 
wypuszczał z dłoni do ostaitnich chwil. 
P rzeżył lat 84.

Komisja drozyżnłana dla m. Krako­
wa ustaliła w zrost kosztów utrzymania 
w czerwcu na 54.4 prc., podobna komi­
sja w Lodzi ustaliła w zrosi kosztów na 
27.77 prc-

I H r f ń k o  R o s  z a b i ł y !
I.w ów , 4. lipca.

(h) Htyriko Ro n. 23-łettii bandy­
tą. postrach oąfljj ludności Wschód- 
n;e.! Małopolski, gfcRsnjaey bezkarnie 
przeszło lata. popeinjyszy' w tym 
czasie kilkanaiciiymordersiw i kil- 
kadsiesiat rabunków, został dzisic 
szej nocy osaczony przez " i wia- 
dGyvcc buhnrwru i podk. Bauera. |  
Chodorowa. którzy nastawa!i mu na 
pięty od dwu tygodni ? »  walce r 
nimi ciężko raniony dwoma strzała 
mi. przewieziony zaś do l,wow*?< 
dziś rano na dworcu dokonał sw ego  
bandyckiego żyw ota. Pp. Fuhrtnan

i Bauer otoczy ii dom pod Chodoro- 
'-vcm. gdzie w nouy przyszedł po 
swego spólaika. Hryńhr, Ri»ss wszedł 
do i/b y  /  ‘karabinem v reku. a uj­
rzawszy obcych ludzi, oddał 2 strza­
ły  do nich. W ywiadowcy odpowie­
dzieli strzałami i zranili Rossa w 
skroń i w bok- Ciężko ranionego 
przewieziono do Lwowa, W iado­
mość o zgonie Rossa przyjmie cała 
ludność Wsc.h. Małopolski z uczu­
ciem wi<-ikie: uigi, a obu dzielnym  
funkcjonariuszom naieży się specjal­
ne uznanie i podziękowanie.

Sąd powUtow y w Wojniłon ic /o s ta ­
li w ?■ dniem 30 września 1923 zwinięty- 
Woiniłów i wszystkie inne gminy nale­
żące dotychczas do okręgu sądowego 
woinllowskiegn włączone będą rrd I- 
paździeruika T92-3 do właściwości te ry ­
torialnej sądu powiatowego w Kałuszu.

Łodzią z Łucka do VI arszawy. Pięciu 
harcerzy łuckich, mMiowicic A. Burski, 
W. Grilicz, L, Stanek, L. Kaszczuk i W. 
Wysocki, wyruszyli w d. 24 czerwca na 
i w ej łodzi „Harcerce" — do W arszawy! 
Młodzi sportowcy zgłoszą się w W ar­
szawie do przystani W arszawskiego 
T-wa Wioślarskiego, gdzie będą nieza­
wodnie serdecznie przyjęci

Poświęcenie pomnika. W d. 29 zm., 
ia cmentarzu w ł ucku, poświęcono po- 
■■.nł ś. p. Janiny Latałłównej (Limb'P, 

•ywiadowczyni Wojsk Polskich.
•: jr-Jowanej w dniu 20 maja- 1919 roL.i 

rzez bolszewików. Wzniesiony o,-, zo- 
■ staraniem i kosztem Koła Poiek.

(hi Aresztowanie drugiego pcm *cni- 
ka Dzikowskiego. Wczoraj policja are­
sztowała drugiego pomocnika Dzików-

zkuny do szpitala po kilkudniowych, mę­
czarniach zmarł. W czoraj odbyła sic na 
zarządzenie sędziego śledczego sekcja 
zwłok.

(hi Śmierć od pioruna. W' czasie one- 
gdajszei burzy, został porażony pióru 
nem i wkrótce potem zinarł, kcłejar- 
nieznanego nazwiska nr/.eehodzzfcy w 
tym czasie przez Batorówkę.

(h) Kradzieże. Do mieszkania Kata­
rzyny Arowskicj, przy ui. Brałchorskicj 
22, dokonano włamania i skradziono vz 
gotówce 7 milj. mk. — W  pociągu sta­
nisławowskim przyłapzr.o Katarzynę 
Miśkiewicz za kradzież pakunku z m ite- 
rją wart. 2'A mili. mk.

skiego, niejakiego Slsi.ma ierleckiego,
sł. rojjtftchniki, za pcmoc udzmloną Dzi 
kowskiemu w ucieczce.

(10 Obława na czarnoglcłdziarzy 
przeprowadzona wczoraj przez policję, 
dała obfity połów. Zakwestjonov ano ni. 
in. milion marek nieni, tysiąc koron cze­
skich, bonów nieostemplowanych na Kil­
kaset milionów' 1 akcje przemysłowe, 
które z; noto . ano, w celu ściągnięcia o- 
płat stemplowych.

!h) Tragiczuv epilog zajścia w ka­
wiarni. Onegdaj ponieśliśmy o  awantu­
rze w kawierni .,Udziałowej", gdzie pi­
janego gościa niejakiego Atichała Giery- 
nia kelnerzy zrzucili ze schodów, tak ,r, 
ten odniósł Jężk ie  obrażenia. Przewie-

M a & ś j r a  mrt s s ^ n j s!o- 
m ź a p ,

(I)njg; dzień rozprau^,)
Lw ów , 4. lipca. 

(h) N i dzisiejszej rozprawie prze- 
sb.icl: ;'io szereg świau vów, którzy 
zeznań obciażająco dla oskarżone­
go. Sąsiad Hrynyka ZLznał, że k ^ -  
tycznej nocy słysza ł krzyki i jęki 
nieboszczki, nie przypuszczał jednak, 
że ją syn morduje. Oskarżony, któ- 
r ■ w czoraj sym ulował um ysłowo  
chorego, dziś zupełnie spokojnie ze- 
zn«y ał. cdpowiadając na w szystkie  
zadawane mu pytania. Zaprzecza 
kategorycznie, jakoby dopuścił się 
morderstwa. O godz. L w  południe 
zakończono postępowanie dowodo­
we. Nastąpiło odczytanie orzeczenia 
psychiatrów, poczem zaczął prze­
mawiać prokurator. W yrok będzie 
ogłoszony jutro.

Z teatrów Swowskich
Reperhur Teatru Wielktecor

Środa 4 lipca o godz. 7  3o „Krolow* 
Tanga" operetka w 3 akt. Lehara,

Czwartek 5 lipca o  godz. 7.30 .,Kró­
lowa Tanga", -iperetka w 3 «kl. Lehara. 
W ystęp M Wjndhepma:

PiHTck n lipca o  godz. 730 . Dama Pi­
kowa". opera. v  i  akt. Czarkowskiego 
(wznowienie).

Repertuar Teatru Metazo (Gródecka s
broda 4 lipca o godz. 730 „Przecho­

dzień". kiom. w 3 akt. B. K aterwy (popis 
„Młodej Scenkr", w wykon, szkoły dr„ 
matycznei Br. Frączkowskiego.

C,zwrart©k 5 lipca o godz. 7.30 „Hed- 
da Gablcr", sztuka w 3 akt. H. Ibsżui 
(popis Młodej Scenki* w wykon ar 1 
szkoły dram atycznej F i. Frączkowsa-::-/- 
go).

P iątek 6 lipca «■ godz. 7.30 D la szcze 
ścia“, dramat, w 3 akt. St. P rzybyszew ­
skiego (popis .„MłoaeJ Scenki" w w yko­
naniu uczniów' szkoły diamatycznej F;. 
FrączkowsŁiego.

Repertuar Teatru Nowości
Środa 4 lipca o godz. 7.30 „Szko-a 

Kokot", kom. w 3 akt. Gehridena.
C zw artek 5 lipca o g. 7. w „Szkołą 

Kokot", kom. w 3 akt. Gebndena.
Piątek 6 lipca o godz. 7.50 Lśkfła 

Kokot", kom. w 3 akt. Gebrideon.

Wznowienie „Damy Pikowej". Piąi- 
kowe przedstawienie opery Czajkow­
skiego, będzie z dwóch wzgiędćw bar­
dzo ciekaw'e: śpiewa w tej operze K 
sprowiczowa, która. Jak wiaemm . św ię ­
ciła niegdyś w niej ogromne tryumfy pi- 
drugie rzecz ta dla młodszej generale 
lwowskiej jest prawie nieznana, cny ;■ 
teatr nasz od szeregu lat jej me • p, ■ 
stawiał. Zaznaczyć n “leży. że -i&sn.ea 
będzie bardzo staranna, a dekorŁ 
„Dema Pikowa" wyposażona bę.i---!-, l-.m 
dzo pięknie.

Operetka w Teatrze Wielkim. 'A'r 
I r  odę na okres kilku rygedni przenosi 
się nasza operetka do gmachu Teatru 
Wielkiego, jak corocznie w okresie wa­
kacyjnym. n

Popis „Młodo! Scenki* uczniów szKi- 
!y dram. Fr. Frączkowskłego. We śro
dę w Teatrze Małym pierwsze przed 
stawienie „Młodej Scenki", które za­
inauguruje przepiękna komedja Kate: 
w y „Przechodzień", grana na tej „Scen­
ce" dwadzieścia kilka razy. Główne ro­
le odtworzą pp. Szpaczyńśka, Piasecka 
Kubiszówna, Marek i Igieł. Reżyser dyr, 
Frączkowski. Bilety sprzedają kary tea- 
traJne.

Urzędowa Ceduła i Giełdy Lwowskiej
N r. 144. Śi*bd i ,  4, Ii4r.a *923 W a l u t a  m i F V o i * * ,

W dniu dzisiejszym lak zwykle we irode g ełda efektów nieczynna* a giełda walut 
dewiz zamknięta z powodu rozporządzenia Ministerstwa Skarbu

B # K u r n a  Z b o ż o w e *

Ceny rozumieją sta w markach pobklcfe 
ga 100 kg. bez podatku spożywczego, 

miejsce stacja załadowania.

Ceuy
Uwaga

od | do

PSZENICA krajowa 7I.'72 ex 1922
?VTC‘ małopolskie 65 er 1922 r. •240000 i 250000

jECZMIEft: małopolski browarniany przamy* 
slowy . . . »  » . . *  

JCCZMIEN: małopolski «  19M 
OWIES: małopolski ez 1 t. . . . .

_ t
265000 | 270000

KUKURUDZA: krajna« .  .  . .  • 
KUKURUDZA: Tl uuńsk* stacja SniiKn . .
ZIEMNIAKI Jadalna ....................................
FASOLA: K ik  . . . . . . .
FASOLA: kolorowa
GROCH, p -  . . . . . .
GROCH: Vk  .aria . . . . . . .
GROCH: % Vloteria ,  .  .  .  .  , 
BOBIK; . .  « . < 1 .  .  «
W Y K A ; ........................................... .......
MIESZANKA: pasłewa* w Mania .  . .  
LUBIN: . . <  i .  .  •  , •  s p i  ■ 
RRCCZKA: . . .  t  t l r  i -  •

i

— i
"  i —

-  i “

1

Ceny czumiefe sle n markneb potsKlcb 
ca 100 kg. bez podatkw cpożywczcgo

 miejsce ; tacji załadowania._________

70 proc, Loco Lwów  
proc. Locc Lwów  

70 ptoc. Loco Lwów, ,
50 proc ijoce -wów, ,
40 proc Loco Lwów) .

MA-Ą. Aytafa 
MAKA: żytnia 
MARA: pszen.
MAKA: P-zen.
MAKA: pszen.
OTRĘB: przea.
OTRĘB: ż y t o . .............................. .  ,  ,
MAKLCJr v : lniane ł kor.aiu* ,
M AKUCHY: rzepakowe
WORKI: tatowe wyrobu S trądom. Warta

Częstochow inka 75 kg. za sztuka . 
WORKI: używane dobre za sztuka 
KONICZYNA czerwona krajowa natuałnr
SŁOMA p r a s o w a n a ................................................ ........
SIANO wotyóskła .......................................   ,

SIANO słodkie krajowa prasowana . . . .

KASZA BRECZANNA . , .  . '* .
KASZA J Ę C Z M IE N N A ..........................................
KAPUSTA KWASZONA . . . . . . .
PĘCAK . t , « , i • «  i ; i  • ,

Ceny
od

390000

do
Uwaga

392000

65000 ! 72000

34*10 lw ó w

luźne 23 -G/Haj 
Lwów

btiaelaj^hł G ie łd y Generalny Sekretarz Dr. Panem.



GAZETA LWOWSKA- z dnia 5. lipca 1923.

EKONOMISTA
, CZAS ZEBRAŃ GIEŁDOWYCH:

Zebrania Giełdy pirniężntj oodcien 
. nie t  wyjątkiem niedziel i *wiat od to- 
dżiny 12.45 do sodz. .1-45 w sali przy 
uL AkaJenńckiei i. 17.

Zebrania Gieidy zbożow ej codzien­
nie z wyjątkiem sobót, niedziel f  świąt 
iia ecdz. 10 'A do sodz. 12. w sali przy 
ul. Rcitann I. 6. I. o.

PODWYŻSZENIE KAPITAŁÓW  
AKCYJNYCH.

I. W arszawska Spółka Akcyjna 
Budowy Parowozów iló*dnia 7. lipca 
b- i .

II. Lwowska Fabryka, obuwia 
,Gafota‘“ do dnia 15. lipca p. r.

III.r„Agrocheni'*‘\  Fabryka sztu­
cznych nawozów do dnia 6. lipca br.

IV- Fabryki naczyń emaliowa­
nych Spółka Akcjjna w  Olkuszu do 
dnia 10. lipca b. r.

V. Polskie Fabryki giętych m e­
bli w Bielsku „Mundus“ do 10. lipca 
b. r.

VI Fabryka Lesiemecka drożdży 
prasowanych i spirytusu S. A , do 
'•'nia 17. lipca b. r.

KURSA LWOWSKIE.
Lw ów , 4. lipca.

P- K. K. P. dziś w południe .płaciła
za: marki iiiem. 0.50: dolary czeki i

przekazy 102500: dolary banknoty
.103000: dolary' 1 -ki j 2-ki 101970: dolary
kanadyj. 100ÓÓ0: dolary kanad. I-ki i 2-ki
I9000- iranki iranc. 0150: franki belgij.
-210; iranki s/wsuc. 18020: funty szter- '
lingi 415000: liry 4490 guldeny holend.
40700: korony szwedz. 27470: korony
duńskie 18020: korony norweskie- 18950:

'korony  czeskie 3050; złoty polski 17.000;
korony austr. 140.----------o----------

Giełda zbożowa.
L w ów , 4.Tfc>ca.

Giełda bardzo licznie odwiedza- 
ną — ugoiny obrót około 160 ton.

OGŁOSZENIA.
U Z A A A IA  z a  z m a r ł e g o .

T. IV, 83/24/4. Zarządzenie postępo­
wania celem umtania za zmarłego. M> 
ehal Kiczan, gospodarz z Krasnej, uro­
dzony 6. sierpnia 1879 r., w yjechał z 
rozkazu mohiiizacy jnego na. wojnę . ,w 
roku 1914 jako żołnierz 45 pułku piecho­
ty i przebywał na froncie rosyjskun i 
od listopada 191.4 zaginął, od którego to 
czasu brak o mm wiadomości. W obec 
prawdopodobieństwa zaistnienia p rze­
stanek ustawowego domniemania śmier­
ci, zarządza się na wniosek Paraskl Ki­
czan postępowanie celem uznania Mi­
chała Kiczana za zmarłego, a tegoż 
małżeństwo za rozwiązane i ogłasza się 
wezwanie, aby Sądów] lub obrońcy wę- 
zl? małżeńskiego adw. Dr. Lipińskiemu 
w Jaśle udzielono wiadomości o zagi­
nionym najdalej do dnia 15- grudnia
J923, po który m to dtiiu Sąd na ponow 
ny wnjoięk wyda ostateczne orzeczenie 

Sąd okręgowy', Oftlzlilł IV.
Jasło/ dnia 9. maja 1923 5397
T. 63/23. Stefan Kuryluk, W asy  la, r 

rodzony 1889 Budyłów, pow.iat Sniatyn, 
miał zginąć na wojnie 1914 roku. W ia­
domości udzielić Sądowi, lub Dr. Gołd- 
staubowi w Sniatynle. 5182

Sąd okręgowy.
Kołomyja, 23. kwietnia 1923.
T. 64/23. Naśtia Toniuk, urodzona 

S tary Kosów, powiat Kosów, zem- 
r? ’ć miała przed 37 laty. Wiadomości u- 
dzielić Sądowi lub Dr. Korpińskiemu : w 
Kosowie. i 5183

Sąd okręgowy'.
Kołomyja, 26. maja 1923.
T. 75/23/3. Maciej Żak, sy n Michała, 

urodzony w Trzeńcu 1882, żołnierz od 
1914 nie daje znaku życia. Zarządzając 
postępowanie cetem uznania go za 
zmarłego i rozwiązanie małżeństwa, 
wzywa się, by do’pół roku od ogtosze- 
na Sądowi, albo Dr. Kopystjańskiemu. 
aowokatowi w Mościskach, kuratorowi 
ł obrońcy węzła małżeńskiego udzielono

Lsffn'c obroty w życie — transakcje 
w owsie 'ponadto obroty \v sianie i 
słomie. Podaż V  życie nie pokrywą 
zapotizebowania. Pszenica poszuki­
wana. Tendencja zw yżkow a •— n- 
sposobicnie bardzo ożywione.

Giełdy pozalwowskw
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa. (PAT). Notowania koń­
cowe z dnia 4 ..lipca b. r. Dolary St. Zj. 
103,'. kupno 104, sprzedaż 102: marki
nic nr. (660; dolary drobne 104.500, kup­
no 102.500.

Czeki: Belgia 520(1, kupno 5250; Ber­
lin 0.61 k. 0.62. sp. 0.60. Gdańsk 0.61, Lon 
dyn 478.000, kupno 479.750; sprzedaż 
470.250; Nowy Jork 104000, kupno 
105000, sprzedaż 103000; P aryż 6175, 

•kupno 6735. sprzedaż 6115; Szwajcaria 
18.200, kupno 18.380, sprzedaż 18020; 
Wiedeń 1.44, kupno 1.45, sprzedaż 1.43; 
W łochy 4520, kupno 3080.

W arszawa. (M) W Gdańsku no­
towano markę polską 166.56— 167.42, 
przekazy na W arszawę 161.59— 
162.41.
i W Berlinie notowano markę pol­
ską 150, przekazy na W arszaw ę 155.
: Zurych. (PAT.). Notowania w stęp­
ne z  dnia 4. lipca br.: Berlin 0.0035, 
Londyn 26.80, Praga 1.7.22H, Belgrad 

•C 20, Wiedeń O.OOSO1/®, Holandia 
224.20, P a iy ż  34.00, Budapeszt 006 U , 

/Sofia 5.70, Austr. stcmiDl. 0.008154, 
N ow y Jork 574, Medjolau 24.90, Bu­
kareszt 2,82, W arszawa 0.0045.

Transakcje poza­
giełdowe.

Lw ów , 4. lipca.
KURSA PRYWATNE.

Dziś tendencja chwieejno-zwyżkiowa, 
ceny przy dolarach wahają się między 
115— 117000. tak też stosunkowo inne 
waluty. Sreoro w yjątkowo poszukto ane 
p if zwyżkowych ^ n a c h . Obrót ożyw io­
ny,. ha ftóiai r  kanadyjskie niema, adbin-- 
ców prywatnych, iytko P. K, P.

wiadomości o zaginionym, noczem na 
ponowną prośbę wryda Sąd ostateczne 
orzeczenie. 5190

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 7. maja ł°23
T. 91/23. Iwan Pasiczniak, Il.ika, uro­

dzony 1882. Smodna, powiat Kosów, za­
ginął jako żołnierz 1915 roku. W iadomo­
ści udzielić Sądowi, lub Dr. Korpińskic- 
mn w Kosowie. 5189

Sąd okręgowy.
Kołomyja, 30. maja 1923.
T. 89/23. Tauaslj Dmytruk, Iwana, u- 

rodzony 1878 Kuty, powiat Kosów, zagi­
nąć miał pod W aszkowcami 1914 roku 
w bitwie z Moskalami. Wiadomości u- 

■ dzielić Sądowi, lub Dr. Korpińskiemu w 
Kosowie. 5188

Sąd okręgowy.
Kołomj ja.
T. 81/23. H ryć Kikierczuk, Dmytra,

. urodzony 1877 w Cuculinie, powiat Ko­
łomyja, zaginął na wojnie 1914 roku bez 
wieści. Wiadomości udzielić Sądowi, lub 
Dr. Schorrowl w Kołomyji. 5187

Sąd okręgowy.
Kołomyja, 12. maja 1923.

; T. 78/23. Mieczysław Bolesław Jan i­
cki, urodzony 1G85 r Kołomyja, zaginał 

‘ w niewoli rosyjskiej, pisał ostatni raz 
1916 roku. Wiadomości udzielić Sądowi, 
lub Dr. Kraśnickiemu w Kołomyji. 5186 

Sąd okręgowy.
Kołomyja, dnia 26. kwietnia 1923.
T. 77/23. Michał Zacharijczuk, Da- 

nyły urodzony 1881 Łuka, powiat Ho- 
rodenka, zginąć miat pod Przemyślem 
1914 roku. Wiadomości udzielić Sądowi, 
lub Dr Hererowi w Kołomyji 5185 

Sąd okręgowy.
Kołomyja, • 4. czerw ca 1923.
T; 74/23. Franciszek Ciesielski, Józe­

fa, urodzony 1880 Kotomyja, zaginał w 
niewoli rosyjskiej, pisał ostatni raz 19J8 
roku. Wiadomości udzielić Sądowi, lub 
Dr. Kraśnickiemu w Kołomyji. 5184 

Sąd okręgowy.
Kołomyja, 20. kwietnia 1923.
T. 126/23/4. Adam Zdanowski, syn 

Jana i Franciszki, urodzony 24. grudnia 
1873 w Nisku, ostatnio zamieszkały' w 
Dawidowie, brał udział w wojnie i«kc

Dolary amer. 115 do llGdSf -1-ki i 2- 
kł -114 do 117500, dolr.ry kauad. 102 do 
103000, diobrie 100 do lOlOtHj. marki nie­
mieckie a loo i óo.oou 6.82 dc 0.84, mar­
ki niein. a 10 tys. 0.85 do 0.87, marki 
niein. star. cm. 2.50 do 2,55, now. .cm. 
0.80 Jo 0-85, setki i drobne stare 150 do 
180, leje 500 do 520, drobne 490 do 50o, 
korony czeskie 3300 do 3350, drobne 
3200 do 3250. austr. now. em. 1400 do 
1506. star. em. 7000 do 72oo. setkf austr. 
za tys. 12 do 12500, drutme a  50- 20—10 
za tys, 9 do 10.000, austr. stempl. 155 do 
158, przekazy 160 do 163. franki franc. 
3700 do 3800, a n ty  szterl. 490 do 510000, 
iranki szwajc. 240o cło 2500, ruble 5-sct- 
ki 7 do 7,20. setki zwykle 7.10 do 7.30, 
ruble „Kącik“ 2 0 .do 22. drobne 0.50 do. 
(.1.80. dumskśe ty* 22 do 25, damskie a 
250 15 do 16, ktwbowauce U.80 do 0.85. 
hrywny 0.90 do 0.95.

Złote: 20 kor. 500 do 510006. 2(i frau- 
kowki 476 do 4851900, 20 markówkż 525 
do 535000. 10 rubli 570 do 58500O, dolary 
108 do 110.000.

Srebro: korony austr. 8300 do 8600. 
5 kor. 43000 do 45000. iloreny 22 do 
22500, ruble 38500 do 39000. kopk.Ti za 
ieden rubel 15200 do 15500, leje 8100 do 
8200.

Z  rynka naftowego .
k o m u n ik a t  d y r e k c ji p a ń s t w o ­
w y c h  ZAKŁADÓW NAFTOWYCH.

Lwów, 4. lipca.
Na podstawie wzajemnego porozu­

mienia się Przedstawicieli Państw o­
wych Zakładów Naftowych z kuratorem 
bruttowców, odbytej cl. 4 lipca br w 
biurach Głównej Dyrekcji Państwowych 
Zakładów Naftowych we Lwowie usta­
lono następujące ceny ropy naftowej, za 
1 kg. loco zbiorniki Tow arzystw  Maga- 
zynowo-Ttoctoiczych. względnie stacja 
nadawcza, za miesiąc czerwiec br.: 

ROPA MARKI:
Borysław 1120. Popiele 1120. Schod- 

nica i wierzchnia M ażnica 1350, U rycz 
1350, Rypne 12G0. Sloboda Rungurska 
1110. Kosmacz 1000, Opaka 1110. Paszo­
wa 1120, Bitków 1800, Pasieczna 1800. 
Ropienka Dołna 1110. Strzelbie'- TlłO. 
Rajskie 1160, Harklowa: »Hnie benzyno­
wa 1 ISO, mniej betó. (Ropień) 1110,

żołnierz austr. przy Baonie żandarmerii 
Nr. 1. i od grudnia 1915 niema o nim 
wiadomości. Na wniosek Mąrji Zdanow­
skiej, w draża się postępowanie celem u- 
znania wymienionej osoby za zmarłą, a 
związku małżeńskiego, zaw artego na 
dniu 20.-maja 1913 między zaginionym a 
wnioskodawćzynią za rozw ażany . W ia­
domości o zaginionym należy udzielić 
Sądowi, albo adw. Dr. Szejidze we 
Lwowie, którego ustanawia się kurato­
rem, oraz obrońcą w ęzła małżeńskiego. 
Zaginionego wzyw a się. aby się jawi! 
przed podpisanym Sądem, o ile żyje, lub 
w inny sposób dał znać o sobie. 5206

Sad okręgowy cyw., Oddział VII.
• Lwów. dnia 5. maja 1923.

T. 67/23. Aleksy Zawada, syn Bazy­
lego, urodzony w Czerniawie 1888. żoł­
nierz na froncie włoskim, 3. październi­
ka 4917 zaginał. Zarządzając postępo- 
\i a nie ceiem uzuania go za zmarłetro i 
rozwiązanie małżeństwa, w zyw a się, by 
do pół roku od ogłoszenia Sądowi, albo 
Dr. Kopystjańskiemu, adwokatowi w 
Mościskach, kuratorowi i obrońcy w ę­
zła małżeńskiego udzielono wiadomości 
o zaginionym, poczem na ponowną proś-, 
nę wyda Sąd ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 8. maja 1923. 5191
T. 85123. Grzegorz Horodeczny, syn 

Iwana, urodzony w Ostrożu 1892, po 
żniwach 1915 powołany do wojska, nic 
daje znaku życia. Zarządzając postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego.- 
wzywa się, by do pół roku od ogłosze­
nia Sądowi, albo Dr. Kopystjańskierftii. 
adwokatowi w Muściskach, ' kuratorow i/ 
udzielono wiadomości o zaginionym, po­
czem na ponowna prośbę w yda Sąd o- 
stateczne orzeczenie. 5192

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 19̂  maja 1923.
T  352/22. Adam Krężel, syn Marcina 

■.z Beska, pospolitak 25 pp., zaginął na 
froncie włoskim w 1915 W zywa się 
każdego, ktoby miał o nim wiadomość, 
aby dał znać Sądowi, lub kuratorowi 
Dr. Ślączce w Sanoku do sześciu mie­
sięcy od dnia tego ogłoszenia. Jeżeli w 
tym czasie ale bodzie o mm wiadomo-

Kryg; zielona 1160, czarna 1110, Szym­
bark 11NO. Krosno: wolro od parafiny 
12ui) parafinowa l i i 0 ,.Krościenko: wol­
na od parafin-- 120u. oarafinowja 1110, 
Zmieufftca-Turzepolc 1110, Wulka 1190, 
Iwonicz 1190. \Vęglówka 1190, Równe- 
Rogi: wolna od parafinę 1180, parafino­
wa 1110, Rymanów 1110, W arno w a 
1130. Roto! 16U0, Ropienka ad Dukla 
1200 Grabownfcr-Hirmniska 1300, Lipią- 
ki-Rużyca 1150. Lipinki - Grabownica 
1150, Libusza 1110, Klimkór ka 1250, Za­
górz 1250. Klęczany 2200, Stanawieś 
2200, Lodpna 1200

Z TARGU BRUTTOWEGO
Tendencja niezmieniona. . Transakcje 

przew ażnie gotów ksuw'e. Udziaty będące 
na dowierccniu i produkujące cieszą się 
silnym popytem. Płacono: 1/32 prc. brut 
to Union 12.000.000. i ,'32 prc. brutto Ho- 
rodyszcze Galicja 9,200.000. 1/32 prc.
brutto Berto 1. 11. 3 miij., ł/16 prc. brut­
to Oskar 7,200.000, U ló prc. brutto P o­
goń 6,300.000. 1/16 prc. brutto WiaTa 4 
miij., 1/16 prc. brutto Józefina 1,600.000, 
l/ l6  prc. brutto Kraxowiankr 3,500.1^1., 
1/16 prc. brutto Marja 9,500.000, U lń 
prc. brutto Krakus Wrocław- 4 miij., 1 '16 
prc. brutto Apollo Izydor Dawrd w' 11 
morg. 8,250.000, 1/16 prc. brutto Ernuś- 
ka 4,500.000.

7 TARGU ROPNEGO.
Cena ropy boiysiaw skiej wynosi 

1450 mk. za  1 kg. loco stacja kok:jo-! 
\va w  cysternach nabywającego. 

Usposobienie zw yżkow e.
—--------  -o--------------

Z TARGU LWOWSKIEGO.
( = )  Tendeni ja zniżkowa na largacn 

lwowskich znikła bezpowrotnie. Dziś 
znowu żądano za wszystkie artykuły 
horcndaJnych cen. Za jedno jajo żądano 
750 806 mk.. za litr mleka 2000—2500 
mk.. za litr kwaśnej śmietany 8—10.006 
mk., za kilo ntasla od 24—35.000 mk. Z a ' 
kilo młodych ziemniaków żądano od 150.'
-  -2600 mk., za t. zw. „rogatki*1 3500 mk., 
za litr poziomek 10.000 mk.. borówek 
4—5.000 mk.. za kilo czereśni od 6—12 
tysięcy marek, za jeden ogórek oa 4-^ 
.8.000 mk., za wiązkę marchwi od > r-5  
tysięcy marek. Ceny pieczywa i mie"sa: 
nięzmięnjone. -

śct. na p o n o w n y  wniosek zostanie uzna­
ny za zmarłego, a małżeństwo z Anną' 
Kielar za rozwiązane. 5109

Sąd okręgowy
Sanok, 17. marca 1923.
T, 14/23. Józef Trzciniecki, syn Mi­

chała i Anny z Zagórza, wyjechał przed 
2!) laty do Ameryki. Od przeszło 10 lat 
me ma o nim wiadomości, miał być zabi­
tym w miejscowości W esty. W zywa się 
każdego, ktoby o nim miał wiadomość, 
aby dał znać Sadowi, lub kuratorowi 
Dr. SIączce w Sanoku do jednego roku 
od dnia tego ogłoszenia. Po upływie 
czasokresu na ponowny wniosek bedzie 
uznany za zmarłego. 5198

Sąd okręgowy.
Sanok, 9 lutego 192,3.
T. 50/23. Edykt. Stach Było, syn To­

masza i Magdaleny, rolnik, gr kat., u- 
rodzoiiy 2. pażdzernika 1864. zamieszka­
ły w Złotnikach, został zabrany w r. 
■1915 przez wojska rosyjskie jako podej­
rzany o szpiegostwo i od tego czasu 
niema o nim żadnej wlaaomości. Na 
w niosek kuratora Stefana Fecana w dra­
ża się postępowanie oclem uznania go 
za zmarłego, wzywając każdego, ktoby 

• miał o nim wiadomość, a także jego sa­
mego, iby  dał znać o tern Sądowi’ do 1 ■ 
roku od daty ogłoszenia edyktu. tj. do 
dnia 1. czerw ca 1924. Po tym dniu Sąd 
spraw ę rozstrzygnie na wniosek po­
nowny. 5222

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 18 maja 1923.
T. 307/22/4. Edykt. Teodor Sadow­

ski, s. Grzegorza i Anny, ur. 17. luleg'0 
1885, rolnik, gr. kat., żonaty z Heleną 
Horska, zamieszkały ,v Haliczu, pow. 
P idLaice, służył w ostatniej wojńio 
austr. jako żołnierz w 55 pp., dosta! się 
do niewoli rosyjskiej, gdzie przebywał 
w miejscowości baraw ucha. ostatni iisf 
pisał do żony 8. grudnia 1917 i od tego 
czasu niema o nim żadnej wiadomości/ 
Na wniosek żony wdraża się postępu 
wanie celem uznania go za zmarłego i 
rozwiązanie małżeństwm. wzyw ając każ-, 
dego, ktoby miał o nim wiadomość, u. 
także jego samego. ah\ dał znać o ten.; 
Sądowi, lub obrońcy węzła małżeńskie-



a ,Ga Z£TA LWOWSKA* z dnia 5. lipca i 923.

go Dr. Schiiśslówi w Brzeżanacli d r  6 
miesięcy od daty ogłoszenia edyktu. j 
dnia ]. grudnia 1923. Po tom dniu Sąd 
sprawę rozstrzygnie na wniosek pc- 
nowny. 522 1

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Brzeżany, dnia 7. maja 1923.
T. 48/22/4. Edykt. Hryńko Kowalski, 

syn Iwana i Ołcny, ur. 5. kwietnia 1885, 
rolnik, gr. kat., żonaty z Anastazją 
Czomą, zamieszkały w Wulce, służył w 
ostatniej wojnie austr. w 19 p. obr. kraj., 
a dostawszy się do niewoli rosyjskiej do 
iaszkientu. pisał ostatni raz w zimie 
1916 i od tego czasu niema o nim żadnej 
wiadomości. Na wniosek żony wdraża 
się postępowanie ceietu uznania go za 
zmarłego i rozwiązanie małżeństwa, 
wzywając każdego, ktoby miał o nim 
wiadomość, a także jego samego, aby 
dał znać o tern Sądowi, lub obrońcy w ę- 
zła małżeńskiego Dr. Grossmanowi ■ 
Brzeżanacli do 6 miesięcy od daty o- 
głoszenia edyktu, tj. do dnia l, grudnia 
1923. Po tym dniu Sąd spraw ę rozstrz? - 
gnie na wniosek ponowny. 5 2 JO

Sąd okręgowy. Oddział I\ 
Brzeżany, dnia 15. maja 1923. i

K C H A i r . r r .  !

P. 154/18/14. Ogło;. erii- uchyieida 
kurateli z powodu m arnotrawstw a. U- 
chwałą Sądu powiatowego w Żurawnie 
z 30. marca J922 P. 154 )8/13 uchylono i 
zawieszoną wskutek m arnotraw stw a ; 
kuratelę nad Diny trem Iwanków z Czer- 
teża. którego kuratorem  był Dr. Michał 
Łakusta w żurawnie 5223

Sąd powiatowy. Oddział tli. t
Żuru. wito, dnia 20. czerw ca 1923. j
Lcz. P. XVIII. 187/14/132. Ogłoszę- i 

tiie. Panu Dr. Czesławowi MusSilowi, j 
dotychczas częściowo ubezwtainowoi- 
iiinnemu, przywrócono zupełną własno- s 
wolność uchwala z 10. czerw ca b. r. L, * 
p 129. 52(9 I

Sąd powiatowy, S. i., Oddział XKW. i 
Lwów, dnia 24. czerwca 1923,

A M O R T Y Z A C J E

T. IV. 61/20/3. Na wniosek Józefa i 
Sąlamona Rosewasserów  zarządza się 
postępowanie celem umorzenia wymie­
nionych niżej papierów wartościowych, 
które miały zaginąć i wzywa się posia­
daczy tych papierów, aby zgłosili swe 
prawa do 6 miesięcy. W razie przeciw­
nym uznałby Sąd po upływie tego ter­
minu te papiery wartościowe jako po­
zbawione znaczenia. Oznaczenie papie­
rów' wartościowych: Książeczki w kład­
kowe Kupieckiego S tow arzyszenia Osz­
czędności i zaliczek w Gorlicach a) N.35 
na kwotę 216 kor. 40 f. i imię Józef Ro- 
sewasser b) N. 192 na kw otę 9409 kor. 
90 h. i imię Salamon Rosew asser opie­
wający cii. 5202

Sąd okręgowy. Oddział IV
Jasło, dnia 14. czerwca 1922

K O Z M A 1 T E  O Ti 1F1 EHZ.CZE S T A .

C. 234/23. Edykt. W sprawie Tekieny 
Naturkacz z, Bcdrykowiec. powódki, 
przeciw niewiadomemu z miejsca poby­
tu W asylowi W asyłyk z Bedrykowiec 
pozwanemu, o ojcostwo, wyznaczono 
audjtmcję na dzień 11. lipca 1923 godz. 
v. tut. sądzie. Kuratorem dla niewia­
domego z miejsca pobytu W asyla W a- 
•.yłyka ustanowiono Nykołę W asytyka, 
itln ika z Bedrvkowlec, który zastępy- 
v,ać go będzie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo. 5201

Sąd powiatowy. Oddział 1.
Zaleszczyki, dnia 21, czerw ca 1923.
C. I!. 166/23 Edykt. Przeciw niewia­

domej z miejscu pobytu Katarzynie Gra­
bowskiej i innym wnieśli Maria z Lisz­
czów (. Grabowska. 2. Chruścielowa, o- 
raz małoletni Michalina, K atarzyna i Jan 
Grabowski, oraz Andrzej Chruściel w 
Widelce skargę o zniesienie współwła­
sności realności iwh. 229 gminy kata­
stralnej W idefka-pbiętri. Rozprawa od­
będzie się dnia 25. czerw ca 10?', godz, 
'} rano w tutejszym Sądzie, biuro 5. Ce- 
-em strzeżenia praw Katarzyny Gra- 

• Jowskiej ustanowiono kuratorem adwo­
kata dra Drozdowskiego w Kolbuszo­
wej, który będzie ,ią zastępował na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nic zgłosi, lub pełnomocni­
ka nie ustanowi. 5200

Sad powiatowy.
Kolbuszowa, 27- maja (923.

r  j  n  m  y .

Firm. 324. Rg. C. VII. 110. Wpis fir­
my społkowej. Do rejestru wpisano 
dliii dnia 28. kwietnia ł'923. Siedziba fir­
my: Lwów. Brzmienie firm y: Hurtow­
nia spirytusowa dla Małopolski i Śląska, 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią we Lwowie. Przedmiotem przed­
siębiorstwa jest: Prowadzenie interesów 
handlowych wszelkiego rodzaju, które 
mają na celu nabycie i zużycie, oraz 
pośredniczenie w nabyciu i zużyciu spi­
rytusu i jego przetworów, prowadzenie 
interesów, mających na ccJu magazyno­
wanie, transportowanie 1 ewentualnie 
przetwarzanie -pirytusu na w łasny lub 
obcy rachunek, zakładanie, nabywanie 
i prowadzenie przedsiębiorstw, które 
zajmują się przetwarzaniem  spirytusu, 
oraz tych przedsiębiorstw’, które z tym 
przemysłem pozostają w związku, na­
bywanie na własność nieruchomości, o- 
raz użytkowanie przedsiębiorstw  maga­
zynowych, wolnych składów itp. we 
formie dzierżawy, lub w innej jakiejkol- 
wiekbądź formie prawnej, uczestnictwo 
w przedsiębiorstwach osób trzecich, 
które mają za cel popieranie rozwoju 
handlu spirytusem i jego przetworami, 
lub podniesienie spraw ności przemysłów 
i organlzacyj handlowych w tych sa­
mych, lub pokrewnych gałęziach. Czas 
trw ania do 31. grudnia 1923. btosunki 
prawne spółki: Spółka opiera się na
kontrakcie, zdziałanym we formie aktu 
notarialnego z daty Lwów% dnia 8. lu te­
go 1923, lrcsp. 3482 w uzupełnionym 11- 
chwafą Walnego Zgromadzania z dnia 
8. lutego 1923, notarialnie uwierzytel­
nionego do Irep. .1483. Kapitał zakłado­
wy wynosi 1.000.000 Mp. pełno wpłaco­
ny. Zarząd składa się z 3 członków. 
Członkami zarządu wybrano: Dra Ste- 

J fana Skrzyńskiego, Franciszka Jossego i 
! Zygmunta Wolilmana, wszystkich prze- 
| mysfowców we Lwowie zamieszkałych.
, Podpis firiny następuje w ten sposób, że

I pod wypisanem, wydrukowanetn. lub 
pieczęcią wyciśniętem brzmieniem fir- 

! my umieszczają sw e łączne podpisy 2 
zawiadowcy, łub jeden zawiadowca, łą­
cznie z prokurentem. 5207

. Sąd okr. cyw. jako liąndh. Oddział IV. < 
I Lwów. dnia 16.'kw ietnia 1923.
! Tirm. 796. Rg. A, IV. 269. Zmiany do­

tyczące iirmy już wpisanej. Do rejestru 
wpisano dnia 15. maja 192.3. Siedziba 
firmy: Lwów, pi. Mariacki 5. Brzmienie 
firmy: Kazimierz Sotschek. Zmiany:
Do przedsiębiorstwa przystąpił w cha­
rakterze spólnika jawnego Edward Du­
dek, cukiernik we Lwowie. Firma brzmi 
odtąd- Kazimierz -Sotschek 1 Edward 
Dudek, cukiernia. Podpis firmy następu­
je w ten sposób, że pod wytloczonem 
stampil,la brzmieniem firmy umieszczą 
sw e p.tdpisy obai spólnicy łącznie.
Sąd okręgowy iako liandl.. Oddział

Lwów, dnia 28. kwietnia 1923. 5J05
Firm. 872. Rg. ii. II. 12. Wpis nadania 

pioRury. Do rejestru wpisano dnia 14. 
maja 1923. Siedziba firm y: Zakład clo­
wn? Łódź, Filja Lwów. Brzmienie fir­
my: Fabryka wyrobów wełnianych Ka­
rola Fiscrta. Spotka Akcyjna, Oddział 
we Lwowie. Prokurę dla Oddziału we 
Lwowie nadano Abramów’, Dworman, 
zamieszkałemu we Lwowie, ul. Pańska 
17. który firmę 1-lji w ten sposób podpi­
syw ać będzie, żc Pod wyciśniętem stam ­
pil ta. tub wypesartem brzmieniem firmy 
pętjjpisze początkową litero swego niie- 
nia i pełne nazwisko 7. dodatkiem, w ska­
zującym na charakter jako prokurentą. 
Sąd okręgowy iako haiidl. Oddział IV.

Lwów. dnia 11. rrtaja 1923. 5209
Firm. 518. Rg. A. L 117. Wpis nadania 

prokury. Do rejestru wpisano dnia 20. 
marca 1923. Siedziba firmy: Lwó\
Brzmienie firmy: L. Seeiigi Syn. Pro­
kurę nadano Jonaszowi Seeiigowi. Dr. 
Ignacemu Bergtramtowi we Iw o  wie 
z tern. żc każdy z prokurzystów  firmę 
w ten sposób podpisywać będzie, że ru  
brzmieniem firmv stampilja wycżSaMćm, 
lub reką. ałbo na maszynie wypisanem, 
umieści swój podpis 7. dodatkiem wska 
żującym nn prokurę. 5079
.Sad okręgowy ja k o  h an d l. Oddział W /

Lwów. dnia 16. marca 1923.
Firm ■5’ K? A |V 217 Wpm fir­

my pojedynczej. Do rejestru wpisań < 
dnia 2. m arca 1923. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: Fabryczny

|  skład sukna Ludwik Ralski. Przedmiot 
t przedsiębiorstwa: Skład sukna. Posła-
| dacz lirmy: Ludwik Ralski we Lwówic.
I Podpis firm ynastępuje w ten sposób, że 
; pod brzmieniem firmy wypisanem, ?vy- 

drukowaneni. lub zapomocą stampil'; 
wyciśniętem umieszcza swój podiris po­
siadacz firmy. 5169

Sąd okręgowy jako hand].. Oddział IV. 
L w ów ,'dnia 27. lutego 1923.
Firm. 779. Rg. A. IV. 263. Wpis firmy 

społkowej Do rejestru wpisano dnia 2. 
maja 1923 Siedziba firmy: Lwów, Zyg- 
nuuitowska 15. Brzmienie firmy: Albert 
i Maurycy Agkj. Przedmiot przedsię­
biorstw a: Handel i skład materiałów
elektrotechnicznych. Forma prawna 
Spółki: Jaw na Spółka handlowa od 1.
mai a 192.3. Jawnymi spólnikami są: Al­
bert A gid i Maurycy Agid we Lwowie. 
Zastępstwo Spółki na zew nątrz spraw u­
ją obaj spólnicy łącznie, a podpisywanie 
firmy następuje w ten sposób, że pod 
napisaną, lub pieczęcią wyciśniętą itnną 
obaj spólnicy swe imiona i nazwiska u- 
mieszczą. ,5172

Sąd okręgowy jako handJ., Oddział IV. 
Lwów, dnia 23 kwietnia 1923.
Firm. 87/23. Rg. C. 1. 5. Zmiany c 

wpisanej firmy. Wpisano przy firm 
społkowej „Młyny Kolomyjskie I. Gold- 
berg i Ska“ z ogr. odpow. co następuje: 
l/.ak G ddberg. który był jedynym 1 
wyu-.cznym właścicielem majątku iinny 
Młyny Kolomyjskie I. Gołdberg i Ska. 
zmarł dnia 16. kwietnia 1923 w Kołoiny- 
ji. a zarząd pozostałego po nim majątku 
spadkowego uchwalą Sądu powiatowe­
go w Kołomyji z 24. kwietnia 1923 Lcz. 
A. V. 308/83/5 poruczony został: 1) Dr. 
Norbertowi Goldbergoui w Kołomyji, 
ul. Staromiejska 84, 2) Dr. Maurycemu 
Gojdbergowi w Kołomyji, ul. Kościuszki 
35. Wpisano 30. kwienia 1923. 5 0

Sąd okręgowy.
Kołomyja, 30. kwietnia 1923.
Firm. 541. Rg. A. IV. 2-13. Wpis firmy 

społkowej. Do rejestru wpisano dnia 27. 
marca 1923. Siedziba firmy: Lwów. Le­
gionów 41. Brzmienie firmy: Fischbach 
i Laudinann. Przedmiot przedsiębior­
stw a: Sprzedaż towarów bławatnych. 
Forma prawna spółki: Jaw na spółka *
handlowa *d 9. marca 1923 Jawnymi 
-.poin'kam! są: tfer.scb' Fi.sćilbnc':. Lak 
Laudmdu we Lwowie. Do zastępstw a 
tirmy uprawnieni są obydwaj spólnicy 
oddzielnie. Podpisywać firmę będą spód­
nicy w ten sposób, żc pod brzmieniem 
iirniy. wyciśniętem, lub napisanem. je­
den z nicii umieści swój podpis. 5211 
Sąd okręgowy jako liandl.. Oddział [V. 

Lwów, dnia 20. marca 1923.
i iriu. 30. Rg. A. Ił!. 62. Zmiany doty­

czące firmy już w pisanej. Do rejestru 
wpisano dnia 27. stycznia 1923. Siedziba 
iinny: Lwów. Brzmienie firmy: Miinzer 
i Ska, Hurtownia towarów kolonjalnych, 
elienfcznycli i papierowych. Zmian?-: 
do przedsiębiorstwa przystąpił w cha­
rakterze , spójnika jawnego Kalmar;
\ \  cclislcr, kupiec we Lwowie. Prokurę 
nadano Woltowi Rabanowi i Mojżeszo­
wi Schpirzc. Podpis firmy następuje w 
ten sposób, że pod brzmieniem tirm?' 
przez kogokolwiek napisaną, .w ydruko­
waną lub pieczęcią wyciśniętą, umie­
szczą swoje podpisy własnoręczne albo 
dwaj  jawni spólnicy łącznic, albo proku- 
rzyści łącznie, albo też jeden jawny 
spólnik łącznie z jednym prokurzysta.
Sąd okręgowy jako handl.. Oddział IV. 

Lwów, dnia 9. stycznia 1923. -5217
Firm. 642. Rg. A. IV. 248. Wpis firmy 

kupca pojedynczego. Do rejestru, wpisa­
no dnia °. kwietnia 1923. Siedziba fir­
my : Lwów. Pasaż Mikolascha. Brzmie­
nie iirmy: I eon Teodor 2 im. Skrzypek, 
Magazyn obuwia i ubiprów męskich, 
Lwów. Pasaż Mikolascha. Przedmjot 
przedsiębiorstwa: Sprzedaż obuwia i
gotowych ubrań męskich, wszelkich do­
datków j artykułów  z niemi złączonych, 
oraz. pośrednictwo w nabywaniu i sprze­
daży tychże. Właścicielem fRrrm jest 
Leon Teodor Skrzypek, zamieszkał? we 
Lwowie, 11I. Sadownfcka i. 78. Podpk 
firm? następuje w ten sposób, że pod 
hrzniietiiem tirm? umieszcza swój Pod 
pis właściciel firm?'. 5216
Sąd okr. cyw. jako handl.. Oddział Pi 

Lwów. driia ?s marca 1923.
Firm. .161. Rg. A. DE 228. Wpis firmy 

społkowej. Do rejestru wpisano dnia 8. 
marca 1923. Siedzibą firmy: Lwów?

Brzmienie firmy. .Salom e- Hausner t 
Synowie, skład tow aró ‘u..,tylnych 
we Lwowie. Przedmiot zećslębio; ■ 
stw a: Kupno i sprzedaż towarów tek­
stylnych hurtownie i detailicznie. Form.- 
spółki: jawna spółka handlową od I
marca 1923. Jawnymi spólnikar" są: Sa 
lomon Hausner, Filip Hausner i Mor.r.t 
Hausner. Wszyscy we Lwowie. Podp1.- 
firmy następuje w ten sposób, że poh 
wypisanem, lub wyciśniętem stamp' _ 
brzmieniem firm? umieści swój poap.- 
którykoiwiek ze spólników. 521 ż

Sąd okr. cyw. jako handl., Oddział IV
Lwów, dnia 27. lutego 1923.
Firm. 780. Rg. A. IV. 264. Wpis firm? 

społkowej. Do rejestru wpisano dni 
maja 1923. Siedziba firmy: Lwów.  T ry ­
bunalska 4. Brzmienie firmy: Koh;
Ska. Przedmiot przedsiębiorstwa; Kup­
no i sprzedaż ubrań męskich, dąrwkici, 
i dziecinnych. Forma prawna spółki: 
Jawna spółka handlowa od dnia 21. 
kwietnia 1923. Jawnymi spólnikami są: 
izydor Kohu, Dr. Ignacy Lcwenheck, Dr 
Izydor' Lcwenheck i Bronisław Lewen- 
lięck. Prawo zastępstw a spółki ; podpi­
sywanie przysługuje jedynie spólnikon 
Izydorowi Kolmowi i Dr. Ignacemu Le- 
wcnlieckowi, a D’m obydwom kollek- 
tj wujo. 521-'
Sad okręgowy jako handl., Oddział IV.

Lwów, dnia 23. kwietnia 1923.
Firm. 783. Rg. C. VII. 144. Wpis filj 

iinny spólkowci. Do rejestru wpisani 
dnia 25. maja 1923. Siedziba zakładu 
glówn.: W arszawa, ul. Krucza 23. Sie­
dziba lilii: Lwów, ul. K leparousku 2.
Brzmienie firmy: .P eriem s1*. Inżyniero­
wie T. Perutz i F. Siems. Spółka z ogra­
niczoną odpow iedzialn. w W arszawie, 
iilia we Lwowie. Przedmiotem przed­
siębiorstwa jest handel wszelkimi towa­
rami na w łasny i obcy rachunek, w 
szczególności import towarów zagrani­
cznych i eksport miejscowych za grani­
ce. przedstawicielstwo firm zagranicz­
nych ] miejscowych, nabywanie i uży t­
kowanie patentów i przywilejów. Kapi­
tał zakładów? wynosi 60.000 Mkp. peł­
no wpłacony. Stosunki prawne: Spółka 
opiera się na kontrakcie, zdziałanym wc 
formie aktu notarialnego z daty W ar­
szawa, dnia 31. marca 1920 r.. Nr. 2658 
przed notariuszem Barem Zarzad spółki, 
sprawują dwaj zawiadowcy, którymi 
wybrano Tomasza Perulza i Franciszka 
Siemsa. zamieszkałych w W arszawie, 
ul.-Miedziana 8. Każdy z nich zastępuj? 
spółkę na zew nątrz oddzielnie i podpi­
suje iirrnę. 521.3
Sad okręgowy jako handl.. Oddział JV.

Lwów, dnia 2. maja 1923.
Firm. 251. Rg. C. V. 51. Wpis nadaniu 

prokur?'. Do rejestru wpisano dnia 22 
m arca- 1923. Siedziba łfrm y: Lwów. 
Brzmienie iirmy: Haj-Mlowo-przemysło- 
wa spółka, Topaz, spka z ogr. por. we 
Lwowie. Prokurę nadano Michałowi 
Semkowiczowi, urzędnikowi firmy. 52CM 
Sąd okręgowy jako handl.. Oddział IV.

1 w ów, dnia 13. marca 192,3.
Firm. 441. Rg. A. IV. 230. Wpis lir­

my społkowej. Do rejestru wpisano dnia 
iń. marca 8)23. Siedziba iirmy: Lwów. 
Brzmienie firiny: Lichtpiiii i Ska, Han­
del towarów  bławatnych. sukiennych i 
chustek we Lwowie. Przedmiot przed­
siębiorstwa: Handel towarów bławal-
n.ych, sukiennych i chustek we l.u-owic. 
Forma praw na spółki: Jawna spółka han­
dlowa od dnia wpisania do rejestru do 
dnia 31. grudnia 1925. Jawnym i spólnika- 
mi są: Jakób Li-szuioWer. A. Osiasz
Mendel Lichtman i Aron Schapra, kupc? 
we Lwowie! Firmę podpisywać będzie 
każd?- zc spólników > osobna w ten 
sposób, że poć je] brzmieniem umieści 
swój  podpis. 6212
Sąd okręgowy jako handl.. Oddział IV

Lwów dnia 6. maro-i 1923.
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Zakłady e le k try c /n r  1 mi-cham czne 
w P o lsce Spółka Akry

O M ział w p . L w ow ie iii, Leoionnw  l
W alce młyńskie. -  L eo h e isd o rfsk ie  
M otnry D iesla. Muszyny cegrel 

nianc, pom py i t- d.
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